
Cena 10 hal.

Nr 216. Kraków, Niedziela 30. Kwietnia 1916. Rok XXIV.
PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
3 K 10 h„ kwartalnie 
0 K  30 h, półrocznie 18 K 
60 h., rocznie 37 Iv 20 h. 
Za odnoszenie do domu 
dopłaca się 60 b. mies.

Na prowincyę z jednora­
zową przesyłką pocztową 
miesięcznie 3 L  80 h, 
kwartalnie 11 K 40 h., 
półrocznie 22 K 80 h., 

rocznie 45 K 40 h.

W państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K.

GŁOS
Wychodzi dw a razy dziennie.

W Y D A N IE  PORANNE.

Ijjsty pieniężne, przekazy 
na prenumeratę i insera- 
ty iiallsyłaó należy fran­
ku do Adminiscr. „Głosu 
Narodu". — Prenumeratę 
oprócz ageneyi upowa­
żnionych przyjmuje ka­
żdy urząd pocztowy w 
ibrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Re- 
Klainacye nieopieczętowa- 
ne nie podlegają opłacie 
pocztowej. RękopiBÓw re- 

dakcya nie zwraca.

ADRES REDAKCYI: 
ulica św. Tomasza 1. 35. 
Telefon redakcyi Nr 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administ.racya „Głosu Narodu " .ulica 4w. Tótąas.za 1. 30. Gd wiersza drobnein pismem (petit; 12 ha!., układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 60 hal.
Nadesłane po iiO hal. od wiersza. Podziękowania po' 60 hal. od wiedza. N ekro log i ii i. po «P0 lut!, od wiersza Komunikaty prywatne po kronice 1 korona od wiersza. Załączniki do „Głosu
Narodu" prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp. przjjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzeiuplurzy .ila zamiejscowych, po 1 kor. od lot) egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów.

Telefon administraeyi i drukarni Nr 3344. — Adres telegramów: „Głos Narodu" Kraków.

„Wyzwoliciele".
My. Polacy, o,sobliwe mamy szczęście: zbyt wieju 

mamy nieproszonych opiekunów, którzy pod patronat 
swój biorą sprawę polską i udzielają zagranicy wska­
zówek, jak  ją koniecznie rozwiązać należy. Opowiada 
autor wybornie napisanej —  a w  „G łosie Narodu'4 
już wzmiankowanej —  broszury He polnische Ju- 
denfrage", p. Benjamin Segel ze Lwowa, że już w dru­
gim  i trzecim miesiącu wojny napisano szereg broszur 
i artykułów, w których gruntownie, zastanawiano się 
nad przyszłam ukształtowaniem położenia żydów pol­
skich i w których ustalano sprawy nastroju wedle roz­
maitych planów, dobrze obmyślanych przy biurku. Nie 
pytano się przy tein o zdanie ani tych. do których na­
leżeć będzie sąd o rozdziale i odgraniczeniu krajów, ani 
też samych żydów  polskich wcale nie proszono o radę. 
A  przecie przynajmniej to ostatnie trzeba było zrobić. 
Albowiem pośród wszystkich tych mężów stanu, którzy 
zawyrokowali obecnie o przyszłych losach żydów  w  
Polsce, niema ani jednego, któryby na własnej skórze 
doświadczać musiał błogosławieństw swojego systemu, 
;i!bo ponosić jego  skutki. W szyscy oni stoją zdała od 
strzału i nie będą potrzebowali, jak Solon, dopiero usu­
wać się w  oddal, by obserwować skutki sw ego ustawo­
dawstwa.

Wiadomo, że agitacya tych w yzw olicie li polskich 
żydów  zgoła, ją trzący przybrała ko loryt i doprowadziła 
do rozmaitych mniej szczęśliwych zarządzeń, które ty l­
ko zepsuć mogą dotychczasowy stosunek pom iędzy ży­
dami na ziemiach polskich, a właściwym i ich gospoda­
rzami. Z jakicłi kół wychodzi ta agitacya, która zresztą, 
jak. się okazało, tak Kaleko sięgające ]wsiada w pływ y? 
Jacy ludzie biorą w niej udział i jak  są poinformowani 
faktycznie o stosunkach, co do których ukształtowania j 
przyszłego ośmielają się udzielać nieomylnych wrzeko-1 
ino wskazali? Oto są pytania, które w  sytuacyi, jaka 
się w ytw orzyła , przedewszystkiem są interesujące. Na I 
pytania te nader cieka we rzuca światło wymieniona w y- ; 
żę j broszura, wy dana w Berlinie przez naszego ga.lic.yj- [ 
skiego żyda, k tóry w swoim czasie i w  galicyjskim  ru- j 
chu prasowym żydowskim , prowadzonym w żargonie, ■ 
brał udział, a w ięc którego posądzać nie można wcale, 
jakoby był manekinem podstawionym przez Polaków  
dla Warowania polskich interesów. Broszura pisana na­
der dowcipnie i w  Heinowsldm niejednokrotnie utrzy­
mana stylu, zabroniona była- nawet czas jakiś w  o- j 
biegu skutkiem w yżej wzmiankowanych wpływów. Che-1 
cnie zwolniona z pod konfiskaty przyczyn ić się może | 
do postawienia sprawy żydów  polskich w  jedynie ra- j 
cyonalny sposób.

K to  są < i nieproszeni opiekuni, którzy się do spraw ! 
naszych domowych n>iesza.ją? Opowiada p. Segel o zet- i 
knięciu swojem z członkami berlińskiego komitetu -w ' 
następujących słowach:

Pewnego piątkowego wieczora, tuż po nabożeń­
stwie, przybył do mnie pewien znajomy i prosił mnie 
imieniem pewnego pana, profesora, ażebym go odwie­
dził i  udzielił mu pewnych wskazówek odnośnie do 
sprawy żydowskiej w  Polsce, zwłaszcza w  Galieyi. —  
Sprawa jest pilna, i nie cierpiąca zw łoki, gdyż profesor 
jedzie właśnie, w  nadzwyczaj ważnej politycznej misyi 
do Wiedniu. Jakkolw iek droga od profesora, do mnie 
nie była dłuższa, aniżeli odemnie do profesora; przyją­
łem zaproszenie. Przedewszystkiem  spodziewałem się, 
żp będę mógł zapoóiedz jakiemu głupstwu, powtóre, 
nadarzała mi się zapewne sposobność dowiedzenia się 
czegoś .bliższego o tym tajemniczym, tak. gestemi mgła- 
■ i zakrytym  komitecie. N ie pomyliłem się. Profesor 

ł rzeczywiście członkiem komitetu, który mu powie- 
y ł zadanie pojechania do Wiednia.

Sprawa musiała być nadzwyczaj- 
ej waga, gdyż wysłannik ani jednego dnia nie mógł 
wlekąc, i w sam w ieczór p iątkowy musiał wyjechać, 
tał przedemną starszy młody człow iek, w yglądający 

lader dystyngowanie, zadowolony z siebie i dobrze utu- 
zony, który,w idoczn ie bardzo był ostrożny w wyborze 
w oje j teściowej. T o  był przedstawień I ważnej misyi 
erlińskiego komitetu do rządu cesarskiego w W iedniu 
sprawach żydów  polskich. Ponieważ jednak, jak  m io- 

w iadczył, o stosunkach i potrzebach polskich czy  też 
Jieyjskieh żydów  nie m iał najmniejszego wyobraże­

ni, w  sumienności i  gruntowności swojej pnfvw iązywał 
agę do tego, b y  pół godzinki, która mu pozostała do 
ejścia pociągu zużytkować na poinformowanie się u 

e o rzeczonych Htosimkach. Jako zapkuę W* to za­

strzegłem sobie pouczenie w  sprawie „praw  narodo- 
wych“ , których komitet berliński domaga się dla pol­
skich żydów. Pouczenie to dostałem: Przedewszystkiem  
autonomia kulturalno-żargonowa, zatem własne szkol­
nictwo żargonowe dla żydów , ewentualnie z własną 
naczelną żargonową, radą szkolną; następnie własne 
muzea, własne teatry. Dalej osobne żargonowo kurye 
wyborcze: wszyscy, przyznający się do żargonu, jako 
do swego języka „narodow ego", mają być złączeni w  o- 
sobną kuryę wyborczą i ma im być zapewniona pewna 
liczba przedstawicieli z prawem przemawiania w  parla­
mencie żargonem. I  tak dalej.

—  C zy pan profesor rozumie po hebrajsku? —  za­
pytałem. —  Bardzo mało Biblii w  oryginale czytać nie 
mógł. Mimo, że był oiyentalistą i że leżał przed nim 
rozwarty Koran obok arabskiego słownika, Bada religię 
i obyczaje Islamu, nie może zrozumieć jednak, dlaczego 
ortodoksi boją się nosić przy sobie w  szabas przedmio­
ty użytkowe. Zacząłem jak mogłem najlepiej odpowia­
dać na jego  pytania, wkrótce jednak oznajmiła służąca, 
że automobil czeka na dole. Han profesor się. pożegnał.

la k  się przedstawia w  opisie niepodejrzanego 
świadka u berlińskich protektorów żydów  polskich 
znajomość położenia ich, kultury i stosunków, wśród 
jakich żyją. A  teraz charakterystyki kilku przewódców 
berlińskiego komitetu.

A  więc. radca sprawiedliwości dr Bodenheimer z 
Kolonii „dusza, i m ózg komitetu". Nazw isko jego, po­
wiada p. Segel, było nu znajome. Przed  15 przeszło 
la ty  czytałem  nowo przezeń wydaną i zaopatrzoną 

wstępem książkę Mojżesza, Hessa „R om  unii Jerusalem" 
i odniosłem wrażenie, że w ydawca przedziwnie ołrcy jest 
rzeczom i naukom tego niezbożnego świata, O analizie 
spektiplnej np„ o której naturalnie Hess nie wiedział, 
nie dowiedział się także jeszcze jego wydawca. Również 
biegu wypadków dziejowych od Hessa aż do Bodenhei- 
mera, jakoteż wyników' historyografii żydowskiej w  tym 
okresie czasu nie znał D r Bodenheimer zupełnie. Był to, 
pomyślałem sobie, w idocznie jeden z owych typów  sta- 
rożydowskich, k tórzy wychowani w  całkowitej obcości 
dla świata, zatapiają się całkowicie i  wyłączn ie w pi­
śmiennictwie hebrajskiem i kosztem wykształcenia 
„św ieck iego" zyskują jednostronne, ale całkowite' opa- 
nowanie nauk żydowskich. Postanowiłem postarać się 
o posłuchanie u Dra Bodenhoimera i  aby się do nie­
go  przygotować, rozpytywałem  się kilku znanych mi 
syonistów o tego ich przywódcę. Przeważna liczba w  
odpowiedzi miała dziwmy uśmiech n austaoh...

Zostałem przy jęty przez dra Bodenheimera i ujrza­
łem wykwintnego, dobrodusznego, spokojnego pana, 
bardzo sympatycznego i otwartego. Ze serca swego 
wcale nie czynił jaskini zbójców. O stosunkach, potrze­
bach i postulatach „Żydów  wschodnich", o których na­
rodowe prawa zdecydowany był nieprzeparcie walczyć 
aż do ostatniego chłopa, nie miał najmniejszego w yo ­
brażenia, W obec wszystkich tych zagadnień zachowy­
wał naiwność dwunastoletniej dziewczynki. Najlżejsza 
znajomość rzeczy nie mąciła jego  obiektywności i bra­
ku uprzedzenia. Uważał też za zupełnie zbyteczne wcho­
dzenie w  szczegóły i drobiazgi, bo ostatecznie mógłby 
człek przecie nic nie w iedzieć. Co mię wszakże najbar­
dziej wzruszało ,to to, że p. dr Bodenheimer tak dziel­
nie walczył o oba język i żydów, jakkolw iek z żadnego 
z języków  tych ani l>rzty nie rozumiał. Co więcej, nawet 
alfabet hebrajski nie był mu swojski. N ie brałem drowi 
Bodenheimerowi za złe tych nieznacznych uszczerbków 
piękności. K to  nie mnie po niemiecku, nie jest jeszcze 
zobowiązany znać hebrajskiego języka, a jeśli się nie 
zna fizyk i, nie potrzebuje się jeszcze być tęgim talmu- 
dystą, lub znawcą historyi i literatury żydowskiej. Dzi­
wiłem  się jednak. Można przecie walczyć tylko za rzecz 
którą się kocha. Jak można jednak kochać dwa języki, 
o których się niema najmniejszego wyobrażenia? Które 
są człow iekow i całkiem obce? T o  była oczyw ista czy­
sta i bezinteresowna miłość...

Wspomniawszy o drze Fr. Oppenheimerze, który 
jest tubą, sprężyną i maszyną do pisania w  komitecie 
berlińskim, a zaznaczył się pracą swoją około założenia 
towarzystw  kolonizacyjnych dla Palestyny, ciągnie p. 
Segel:

Najczynniejszym  w komitecie jednak jest dość zre­
sztą nieznany w  historyi św iatowej pan, nazwiskiem dr 
A d o lf Friedemaim, co do rangi swojej asesor. Zajmuje 
on urząd marszałka i pośredniczy w  stykaniu się ko ­
mitetu /. rządem. Do tego jest jakby stworzony dzięki

wytwornemu swemu wychowaniu i dzięki dyplom aty­
cznej zręczności w obejścia z dostojnikami państwowy­
mi, jak kasztelani ministeryalni, woźni, dyetaryusze, 
portyerzy w  górę aż do rzeczyw istego tajnego registra- 
tora. Zanosi on poselstwa komitetom i nieznużony jest 
dopóty, dopóki mu się nie uda rzeczywiście oddać je  do 
rąk własnych portyera. K ilkakroć wytrwałość jego 
została uwieńczona nawet tak pomyślnym skutkiem, że 
mu się udało nawet dotrzeć do zastępcy nadkancelisty 
i, osobiście rozwinąć przed nim swoje idee. Go ten funk- 
cyonaryusz państwowy o nich myśli, chowa troskliwie 
w  sercu na razie. Późna potomność dopiero dowie się 
o tern.

Tak  wyglądają, tedy działacze w imię wyzwolenia 
żydów  polskich. Jak w yglądać muszą w7obec takiego 
ich przygotowania rzeczowego idee, przez nich agitow a­
ne po świec-ic? T. D.

Przed warszawskim 3. Maja.
Charakterystyczną notatkę zamieszcza „K u ryer 

warszawski" z dnia 26. b. m. Czytam y w  niej:

Zbliża się dzień 3-ci maja. Przez długie lata dzień 
„3-ci maja", stanowiący rocznicę jednej z najpiękniej­
szych naszych kart dziejowych, dzień zaprzysiężenia 
r. 1791 nowej konstytucyi przez króla Stanisława Au­
gusta i posłów w sali sejmowej w zamku królewskim, 
złączony był ze wzinożoneini aresztowaniami w sto­
licy...

W  pierwszych dniach maja w Warszawie ciche 
pytanie k o g o  a r e s z t o w a n o  cisnęło się na usta 
we wszystkich niemal domach. Młodzież szkolna i uni­
wersytecka, z nią zaś ci z pośród inteligencji, którzy 
w najspokojniejszej formie pragnęli przypomnieć dzie­
ciom i młodzieży wiekopomną uchwałę konstytucyj­
ną, napełniali kazamaty cytadeli i  więzienia, Z trwo­
gą też witaliśmy pierwsze dni majowe w Warszawie.

Zmieniły się jednak warunki. Pamiętny dzień bę­
dzie święcony uroczyście, powszechnie. Zawiązał się 
komitet, który od tygodnia układa program uroczysto­
ści. Do udziału zaproszono biizko 100 organizacyi spo­
łecznych, naukowych i politycznych, bez względu na 
barwę.

Tymczasem  przygotowania do obchodu przybiera­
ją  coraz w iększe rozmiary: miarodajne czy maiki liczą 
się z  udziałem tłumów kilkuset tysięcznych (200.000). 
Kulm inacyjnym punktem będzie podpisanie, .aktu na ra­
tuszu, uwieczniającego uchwały komitetu obchodu 3. 
Maja. Do komitetu tego wchodzi 20 osób; przewodni­
czącym jest poseł Łempicki, wiceprezesa nn X. praŁ 
Chełmicki i dyr. Pomorski, sekretarzem p. Zygmunt 
Chmielewski. Postanowiono utworzyć tezy stypendya: 
im. Deckerta, Małachowskiego i Kołłątaja dla młodzie 
ży  rękodzielniczej; zamienić nazwę „A le ja  Jerozolim­
ska" na „A le ja  3 M aja" w  części tej ulicy od Marszał­
kowskiej po most Poniatowskiego; ulica Berga ma być 
ulicą Małachowskiego; trzy strony Rynku na Starem 
mieście mają otrzymać nazwy: Lin ia Deckerta, K o łłą ­
taja, prezydenta Zakrzewskiego1. Pochód rozpocznie 
się nabożeństwem w  farze. Na upamiętnienie obchodu 
w yb ito  medal.

Obrady poselskie w Krakowie.
W  sali obrad Rady miejskiej w  K rakow ie odbyło 

się wczoraj zapowiadane od dawna zebranie sejm owego 
K o ła  polskiego i  członków N. K . N . Na zebranie stawili 
się prawie w komplecie posłowie wszystkich stronnictw 
z  wyjątkiem  tych, k tórzy ogłosili poprzednio, że w  ze­
braniu udziału nie wezmą.

K ilka minut przed uderzeniem godz. 12 prezes K o ła  
polskiego Dr Leon Biliński zagaił obrady obszemem 
przemówieniem, w  którym  na wstępie zaznaczył, że 
położenie dzisiejsze wym aga szczególniejszej ostrożno­
ści i d latego wbrew swemu zw yczajow i mowę będzie 
czytał.

Mowa prezesa Dra Bilińskiego.

Zjednoczenie wszystkich stronnictw’ polskich, które 
pod wrażeniem wybuchu w ojny nastąpiło w  dniu 16 
sierpnia 1914, rozchwiało się niestety po wielu tygo­
dniach. Smutny w idok rozłamu przedstawiało społe­
czeństwo polskie wobec świata politycznego, w  k tó ry *  
chętnie i z niejakiem  uczuciem zadowolenia powoływa­
no cię na przjniewiowu niezgodę Polaków . Dzid samgr
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stwierdzić uroczyście przywrócenie jedności, zapomnieć 
uraz wzajemnych i stanąć w- szeregu dla jednej, jedynej 
w ielkiej sprawy polskiej.

Niesna.ski nasze m iały także tę ujemną stronę, że 
w chwili najdonioślejszej dla naszej przyszłości narodo­
w ej narażały nas na niebezpieczeństwo niezgodnych 
działań politycznych. Dwa ciała odrębne uważały się za 
kompetentne forum w sprawach narodowych, a gd yby 
w toku wydarzeń wojennych i politycznych powołani 
zostali Po lacy  z Galicyi do nawiązania rokowań z bra­
ćmi z innych ziem polskich, byłaby wątpliwość co do 
kierownictwa tych rokowań wprost zabójczą dla naszej 
sprawy.

D zięki obustronnej wyrozumiałości i poczuciu obo­
pólnego zaufania zostało to niebezpieczeństwo zażegna­
ne stanowczo. Kom itet Narodowy będzie się w przyszło­
ści zajm ował wyłącznie wojskową, skarbową i polity­
czną organizacyą zbrojnych sił polskich i propagandą 
idei legionowej, torującej drogę do rozwiązania sprawy 
polskiej, zaś wszystkie inne sprawy polityk i narodowej 
należeć będą wyłącznie do Kola polskiego. K oło  polskie 
złączyło już dla wielkiej pracy narodowej wszystkie 
stronnictwa polskie, a dwa stronnictwa konserwatywne 
powracają dziś do Naczelnego Komitetu Narodowego, 
ażeby popierać dalej patiyotyczną pracę około Leg io ­
nów. z których tymczasem wyrosły zastępy bohaterów.

Czas byl najwyższy,* by złączyć się pod sztandarem 
zgod y  i jedności, bo nikt nie może przewidzieć, kiedy 
staniemy przed zadaniem współpracy około narodowego 
i politycznego odrodzenia Polski. Sto pięćdziesiąt lat. 
czekaliśm y na chwilę dzisiejszą, w której z morza k iw i 
i łez wyłania się nadzieja odzyskania O jczyzny naszej. 
Nam nie było danein walczą o Nią bezpośrednio jako 
strona wojująca, mocarstwa zaś centralne walczą 
w  świetnym pochodzie zwycięskim  nie za N ią i nie dla 
nas. A le sprawiedliwość dziejowa przezwyciężyła wszel­
k ie  przeszkody, a kanclerz Rzeszy niemieckiej oświad­
cza w parlamencie, iż mocarstwu centralne rozwiążą 
wspólnie i sprawę polską.

Naród polski po dośwadczeniaeh przeszło stule­
tniego męczeństwa oceni niezawodnie trzeźw o posta­
w iony przez kanclerza problemat. O jczyznę naszą 
wskrzeszą mocarstwa przedewszystkiem dla siebie, ale 
Ona spełni posłannictwo europejskie tylko wtedy, jeżeli 
naród nasz będzie zadowolony i szczęśliwy.

Już zgromadzenie z 1(5 sierpnia 1914. tworząc L e ­
g iony w  związku z armią austro-węgierską. w ytknęło 
drogę na którą należy nam wstąpić, by dojść do tego 
celu. 0  przyszłości Europy rozstrzygać będą po w o j­
nie grupy państwowe, w  których muszą się pomieścić 
wszystkie narody. Dla nas znajdzie się miejsce tam. 
gdzie z woli mądrego Monarchy mogliśmy się przez lat 
50 przygotow yw ać na chwilę dzisiejszą, gdzie posłań 
nict.wo historyczne dynasty i zapewnia ochronę naro­
dów  wolnych, równo uprawnionych, gdzie interesu Mo­
narchii są zgodne ż, interesami Polski, gdzie przeto naj­
snadniej znajdziemy zrozumienie naszych uczuć, życzeń 
i interesów narodowych. Od nas zaś samych zależey bę­
dzie utrwalenie szczęścia narodowego, jeżeli zdołamy 
utrzymać tę jedność, która ma ziialeść wyraz uroczysty 
w dzisiejszem zebraniu.

A le  jak wszystko tak i to szczęście nasze w ręku 
Bogn. Zrządzeniem P.ożcm zespoliły się losy nasze z pa­

nowaniem Mónarchy Najszlachetniejszego, k tó iy  od pół 
wieku otacza nas swoją opieką, a dziś Majestatem swej 
osoby umacnia ufność i wiarę naszą w spełnieni*' u- 
prawnionych naszych żądań. Pod tern wrażeniem win­
niśmy złączyć obowiązek wdzięczności z rozumem sta­
nu składając w dzisiejszej ciężkiej dobie uroczyście 
wobec całego świata hołd dla Cesarza i króla naszego. 
Proszę Szanowne Zgromadzenie o upoważnienie w ysia ­
nia telegramu hołdowniczego do Tronu.

Wybór N, K. N.
Następnie przystąpiono do wyboru członków  N. 

K. N. Sekretarz Koła Dr Jabłoński odczytał ich listę, 
która opiewa:

Angermann Klandyusz. Balzer Oswald. Prof. Dr, 
Bardel Pr. Dr, Biliński Leon Eksc. Dr, Bobrowski. Emil 
Dr," Burzyński Mieczysław. Ohlamtaez Marceli Prof.. 
Czaykowski W ładysław, Daszyński Ign., Dąmbski A le ­
ksander. Diamand Herman Dr. Długosz W ładysław  
Eksc.. Downarowiez Stanisław. Dydyński Stanisław. 
Dziednszycki W ładysław Hr.. Fedorow icz Jan Kanty. 
Garapieh Michał. German Ludomir I>r, Godlewski W ło ­
dzimierz Dr. Rabieht Ernest Dr. Hammer Artur Tnż.. 
Hupką Jan I)r. Jaworski W Jarl. Leopold Prof. Dr, K o ­
nopka Jan Bar. Eksc.. Kossobudzki Piotr. Krasicki 
Auguśt Hr.. Krogulski Roman Dr. Kupozyńsjki Tadeusz 
Dr. Laskównicki Bronisław. Laskowski Kazimierz. 
L eo  Juliusz Eksc. Dr. Lłsiow icz Aleksander Dr. Lubo­
mirski Andrzej Książę. Marek Zygmunt Dr. Moiaczew- 
ski Andrzej, Mycielski Edward Hr.. Ghty Ferdynand. 
Padlewski Bronisław* Dr. Potocki Jan Hr., Raczkowski 
Józef. Sare Józef Inż.. Śliwiński Hipolit. Błaszkiewicz 
Zdzisław Dr. Sokolnicki Michał Dr. Środniawski An­
drzej. Srokowski Konstanty. Slarzewski Rudolf, SUi- 
rzewski Tadeusz- Di. Steinhaus Ignacy Dr. Stesłowicz 
W ładysław  Dr. Tarnowski Zdzisław Eksc. Hr.. Urbań­
ski, Mieczysław Dr. Wereszyński Antoni Dr. W itos W in- 
ecnt.y. Zarański Jan. Zieleniewski Edmund.

Listę całą przyjęto przez aklamacyę, a prezes Dr 
Biliński zaznaczył. że jrozostałe cztery miejsca wolne 
obsadzono będą przez kooptaoyę.

Wybór prezydyum N. K. N.
Następnie prezydent Dr Leo uczynił wniosek, aby 

prezesa K o la  polskiego Dra Leona Bilińskiego wybrać 
prezesem N. K. X. przez aklamacyę. Wniosek przyjęto 
burzliwymi oklask;nni.

Poseł Dr Geman zgłosił wniosek, by dotychezaso- 
WjCgo prezesa N. K . N. Dra W k Jaworskiego wybrać 
wiceprezesem, co zebrani przez aklamacyę przyjęli do 
wiadomości.

Obaj wybrani podziękowali za wybór, poezein skła­
dali deklaracye przedstawiciele stronnictw: imieniem 
konserwatystów Stanisław lir. Tarnowski, imieniem de­
mokratów Dr Ł . German, imieniem ludowców pos. W i­
tos, imieniem śocyalistów  pos. Daszyński.

Hr. Stanisław Tarnowski zaznaczył na wstępie, że 
przemawia w imieniu dawnej Praw icy Sejmowej i |>od- 
niósł znaczenie jedności w chwili obecnej:

Mowa hr. Stanisława Tarnowskiego.
..Co nam ta przyszłość przyniesie —  mówił —  jak 

ją pojmują, i jaką chcą zgotować te dwa mocarstwa.

które- dziś walczą z tr/.eciem. tego nie wiemy. A le to 
wiemy, powinniśmy wiedzieć, iż głos polski tembardziej 
będzie słyszanym, wpływ polski na koniec sprąwy tern 
będzie silniejszym, im bardziej naród polski okaże się 
zjednoczonym w pojęciu swojej sprawy, dążącym na 
jednej i tej samej drodzp do lepszej przyszłości. Par- 
t.ye. stronnictwa, zawsze być mtiszą i być powinny: z ich 
różnych zdań i dążeń wynika- w końcu ostatnia wy­
padkowa lepszego stanu postępu: ale w- chwilach sta­
nowczych. k iedy chodzi o samą sprawę ojczyzny, kiedy 
to sprawa musi wejść w  jakąś epokę nową, a nieznaną; 
w tedy nie czas na różnice i rozterki stronnictw, w tedy 
w sercu jedne uczucia, w sumieniu jeden obowiązek, 
służyć wszyscy razem i służyć ze wszystkich sił, żeby- ta 
szala losów, co się waży przeważyła się na dobrą stro­
nę. ..Gdy ostatnia chwila zgon w życic przesila, najsroż- 
szy ból"1 —  mówi poeta. Ból całej Polski jest dziś stra­
sznie srogi: ale chodzi o to. by nastąpiło przesilenie 
zgonu w życie, nie zaś Boże broń —  przesileiro resztek 
życia w gorszy zgon. To  dobre przesilenie zaś możliwe 
jest tylko wtedy, jeżeli będziemy jednością silni. W  ua- 
szem nieszczęśliwem położeniu jest i ten ból. ten doda­
tek straszny, że na swój los wpływać możemy tak ma­
ło, stanowić o nim będą silniejsi od nas. Ale rozbici, 
rozdzieleni na partye o różnych opiniach i dążnościach, 
nie moglibyśmy już wpływać wcale. Powinniśmy stać 
przed drugimi jak naród, który cały jednako czuje, je ­
dnego chce".

Następnie podkreślił mówca konieczność, aby na 
tej drodze jedności pozostawać i zakończył:

..Ta dobra droga, to polityczny kierunek sprawy 
w ręku Koła polskiego, to obowiązek Naczelnego Kom i­
tetu Narodowego pieczy nad bytem i rozwojem boha­
terskich Legionów, o ubezpieczenie Polski od tej prze­
mocy, która nietylko gnębi i zabija, ale jeszcze i psuje, 
to tradycyjne przykazanie, dane nam przez naszą lu- 
storyę. przez całą naszą przeszłość, dobrze ujęte przez 
Szujskiego w słowach ..Z Zachodem przeciw Wschodo­
w i". Tak  było za Turków, tak jest i dziś —  i my nie 
siebie samych tylko, my zachodniego świata. my jego  
cyw ilizaeyi, my W iaty i Kościoła bronimy, a ich przed 
murzem jak byliśmy przed wiekiem, tak .jesteśmy dziś, 
choć słabi i da Bóg będziemy i zostaniemy zawsze —  
mocniejsi” .

Mowa posła Witosa.

Poseł W itos imieniem polskiego stronnictwa ludo­
wego podniósł doniosłość chwili dziejowej: przypo­

mniał, że dzielnica nasza, która się cieszyła względną 
wolnością i możnością narodowego rozwoju, zrozumiała 
i spełniła swój wobec monarchii i państwa o bo wiązek 
i synów swych wysłała ochotnie na jmle walki w- szere­
gi legionów i armii '. a to w nadziei, że z tej walki, bez­
przykładnej i zniszczenia „wolna samoistna Polska po­
wstanie". Stronnictwa polskie zjednoczyły się i połą­
czy ły  co mówca wita z radością imieniem swego stron­
nictwa.

K O N STAN TY  BUSZCZYŃSK L

Wrażenia z Ameryki.
Fragmenty z listów.

ti
Wszelka praca w Ameryce jest szanowana: niema 

leż prawie człowieka, któryby wr swoich zajęciach nie 
przechodził z jednego działu do drugiego: dziś jest rol­
nikiem. służącym, jutro przemysłowcem albo dzienni­
karzem. potem znów drwalem lub ministrem. Specyali- 
zacya do ostatnich granic, a leinsaniem zmechanizowa­
nie człowieka rzadko tu są spotykano. Prostota i do­
skonałość urządzeń ułatwiają przedsiębiorczość w  sil­
nie zaludnionych okolicach. K to  posiada więcej energii 
i kapitału, ma w krajach mniej zaludnionych otwarte 
pole do działania. Przy udzielaniu zajęcia w jakiemkol- 
wiek przedsiębiorstwie dają najpierw stanowiska, w y ­
magające fizycznej pracy. Doktór B.. który ukończył 
uniwersytet w Bemie, przyjechawszy do Am eryki z po­
czątku był „e.ov-boy‘enr\ potem otrzym ał w fabryce cu­
kru zajęcie p rzy karczowaniu chmielu, a gd y  to w ykony­
wał dobrze i okazało się. że zna chemię, zaproponowano 
mu urządzenie laboratoryiun. Do czasu urządzenia lu- 
bomtoryum pracował dalej jako prosty robotnik. i>sta- 
tecznie został dyrektorem lej fabryki. Pan W., który 
skończył wyższy zakład rolniczy w Bawaryi i był zarzą­
dzającym majątkiem na Węgrzech, po przybyciu do 
Am eryki otrzymał zajęcie przy koszeniu lucerny, potem 
przez dłuższy czas byl pniowym, wreszcie został kiero- 
wniidein rolnym przy wacikiem przedsiębiorstwie. Am e­
rykanie powiadają, że inteligentnego i dzielnego czło­
w ieka można poznać nawet przy ładowaniu nawozu. Za­
czynanie od pracy fizycznej, od zajęć niższych, jest

w  Am eryce wprost systemem. <’hcą oni w ten sposób 
osiągnąć, aby pracownik pozńal dokładniej interes, 
w którym pracuje, aby najzdolniejsi mogli się wyrobić,
i wreszcie chcą uszlachetnić wszelką pracę. Człowiek, 
któryby na mocy dyplomów lub poleceń pragnął o trzy­
mać odrazo wyższe stanowisko —  ilit osiągnie celu: 
musi zaczynać od początku!

Europejczycy, którzy przybyli do Ameryki, po za­
ciętych walkach wyparli tuziemców: należy jednak
skonstatować, że okrutne walki z Indyanami prowadzili 
biali koloniści, którzy zapędzeni w dzikie i odlegle kraje, 
znajdowali się zdalcka od zorganizowanego społeczeń­
stwa. Rząd federacyjny i rządy poszczególnych stanów 
w ydały i dotychczas w ydają cale szeregi praw. mają­
cych na celu ochronę lndyan przed wyzyskiem sijunt- 
ie ró u . Wyrazom tej opieki było nadanie fndyanom in­
dywidualnie dużych działów gruntowych, które mogli 
sobie wyrabiać dowolnie w ókreśhmy.ęh teiytoryarh. 
Ponieważ jednak koloniści wyłudzali od Intlyąii wła­
sność indywidualną, przeto rząd nadał im duże obszary, 
stanowiące wspólną własność całych szczepów: ziemie 
te nie mogły być alienowane. Niezależnie od tego rząd 
wydaje slale Jndyauoin jako haracz zwyciężonym pe­
wną ilość zboża i okrycia: wreszcie nadal im przywilej 
bezpłatnej jazdy pociągami. Rząd federacyjny, mając 
n; widoku ogromne szkody, jakie alkohol sprawia! 
wśród lndyan. zabronił pod najsurowszą karą sprzeda­
ży lub bezpłatnej obiaty trunków Indianinowi.

Dziwnem sic wydaje, że uprzywilejowani Stanowi­
sko ludy tu przyczynki się do ich detreneraeyi i zanika­
nia. Koczowniczy ten lud. przebywający niegdyś w cią­
głej walce z przyrodą i wrogami swego szczepu, gdy 
z '« t> i przeniesiony w warunki spokojnego dobrobytu.

nie'mając wyższych potrzeb, ginie wskutek braku walki 
życiowej. Na olbrzymich przestrzeniach Ameryki, k ry­
jących w sobie niezmierni- bogactwa, żyło zaledwie, 
trzy miliony ludności koczowniczej, myśliwskiej, która 
potrzebowała do swego utrzymania wielkich terenów. 
Przyszła '-asa biała, która na tychsainyeh przestrzeniach’- 
może p-unieście setki milionów ludzi. Oczywistem jesty 
że przy zatknięciu się treli dwu kultur niższa ostać się- 
ni>- mogła.

Okrzyczany" jest również stosunek Amerykanów 
do Murzynów. Rasa ta., istotnie niższa, niema poważania 
u Amerykanów, korzysta jednak z polni praw obywa­
telskich. W  południowych stanach istnieją wprawdzie 
oddzieli e przedziały ..dla kolorowych" podróżnych. 
IV stanach połmu-nycli zajmują Murzyni przeważnie 
posady służących, lecz są traktowani z godnością. Na 
zebraniach publicznych w idywałem  Murzynki, siedzą­
ce obu!; Amerykanek, co nikogo nie raziło.

Stosunek do immigracyi rasy żółtej jest groźnym 
i l-nulnym problemem. Chińczycy i Japończycy pnzy 
swej w ielkiej pracowitości i niesiyclianie małych wyma 
guniach stanowią groźną kónktnen.eyę dla robotnika, 
białego, gdyż niesłychanie obniżają stopę zarobkową, 
a 'oszczędności w yw ożą do swego kraju. Napływ  tych 
obcych cienieni ów do Stanów Zjednoczonych, które 
oczyw iście nigdy z krajem się nie zlewały, wzmagał się 
w sposób zastraszający. \V końcu Kongres wydal pra­
we. zakazujące dalszej immigracyi Chińczyków i Ja­
pończyków. In stanowi jedną z głównych przyczyn an­
tagonizmu pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a Jnponi; 
i nnu> wywołać- w przyszłości groźny konflikt. Jaja 
nia stara się rozszerzyć swe wpływy w Meksyku, ab;, 
stsfintąd łatw iej szachować Unię.

'Ciąg dalszy nastąpi).

1

WODOCIĄGI dla miast, gmin, folwark-ów, zakładów kąpielowych, tabryk, 
ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. J z
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Dalsze • przemówienia streścimy po ich otrzymaniu.
Następne zebranie N, K. N. wysuianz.ył prezes Bi- 

liń ik i na. dzisiaj o £-odz. 4. popblndnit! w gmachu przy 
ul. Gołębiej.

Z ziem polskich.
Plany Ostmarkenvereinu.

W e W rocław iu, w sali hotelu ..K on ig von  Unga-m". 
odbyło się, jak  donosi ..Schlesische Z t° - .  zebranie wy­
działu Ostmarkenvereinu na obwód śląski. Na porządku 
obrad b y ł szereg przedmiotów. Sprawozdanie kasowe 
w ykazało, źe w r. 1915 wpłynęło 12.500 mk., t. zn. o 
6000 mk. mniej niż w  1914 r. General, sekretarz Vosberg' 
z Poznania, nawiązując do obrad głów nego wydziału 
Osonarken w  Berlinie, podkreślił, że bodzie miał do 
spełnienia po wojnie różne zadania, związek ten, przy- 
czem wskazywał na zachowanie się ludności polskiej 
i gazei. polskich dotychczas podczas wojny (?)

Nauczyciel gimna-zyalny Kuótel z Katow ic w ygło­
sił odczyt na temat .,Zagadnienia, kresów wschodnich" 
ze saczególnem uwzględnieniem Górnego Śląska. W  o-, 
brudach na ten temat wyrażali się m ówcy zgodnie, że 
zapowiedziane przez kanclerza rozwiązanie sprawy'pol­
skiej przez Prusy i Austrye. ludność polska musi przy­
jąć z wdzięcznością, albowiem chodzi o oderwanie K ró ­
lestwa od Rosyi. co daje interesowanym możliwość do 
p facy narodowej pod opieką możnych dwóch mocarstw. 
Tem  bard ziej jednak należy się spodziewać, że zakres 
te j naródowo-polskiej działalności zostanie ściśle (fest) 
ograniczony, ażeby wykluczyć przedostanie się tej czyn­
ności na pruskie a  zarazem niemieckie kresy wschodnie. 
Przez to  powstaną, dla Ostmarkeiwereimi pożądane w i­
doki, ażeby według swych statutów' bez przeszkody 
m ógł wypełnia/1 zadania około wzmocnienia i utrzy­
mania niemczyzny na. kresach wschodnich na polu poli- 
tyeznem i gospodarczem.

Warszawa zamiast Wiesbadenu.

W  „Deutsche Warsch. 
laender, obecnie lekarz garnizonowy
szawie, artykuł o zapowiedzianym na <Ł 1 i 2 maja kon- j 
gresie m edycyny wewnętrznej niemieckiej. Kongres 
odbędzie się w  stolicy Królestwa. Ostatni odbył sio przed 
dwoma laty, uchwalono na nim zebrać się ponownie 
w  W iesbadenie, teraz m iejsce zmieniono na Warszawę. 
Prof, Friedlaender pisze o tej zmianie:

Miasto, leżące w najbliższem sąsiedztwie Renu, 
zamienia, się poraź pierwszy, jako miejsce zborne dla 
niemieckiego kongresu medycyny wewnętrznej, z mia­
stem nad Wisłą, o które zacięcie wralczono. Warszawa, 
której inteligencya kulturalna nie pragnęła niczego

po kościołach krakowskich, 2. dnia. 2. maja po ulicach 
i placach miasta, 3. dnia 5. maja po lokalach kawiarnia­
nych i restauracyjnych. Współudział w zbiórkach przy­
jęły następujące Panie:

Z b i ó r k a ,  w k o ś c i o ł a c h  w dniu dzisiejszym: 1. 
kościół N. M. Panny - -  Stow. ofieyantek sądowych przez 
p. Stefanię Górską, 2. kościół św. Barbary —  Aleksandra. 
Russanow.ska, 3. kościół GO. Dominiknów —  Stanisława 
Ryehłowska, 4. kościół 00. Franciszkanów Włodzimierzo­
wi! Meronowieżowa, 5. kościół 00. Kapucynów - Tadeu- 
szowa Cybulska. 6. kościół św. Anny —  Seweryna Za.cz- 
kowa, 7. kościół św. Marka —  Natalia Kowalska, S. ko­
ściół 00. Karmelitów' —  Anna Chylińska, 9. kościół XX. 
Misyonarzy na Klcparzu —  Władysławowa Pecowa, 10. 
kościół 00. Zmartwychwstańców —  Tadeuszowa Meruno- 
wiczowa, 11. kościół śwt. Floryana —  Stow. nauczycielek 
przez p. Józefę Barańską. 12. kościół 00. Reformatów —  
Walorowa Jaworska, Eugenia Strzelbieka, Ludmiła Ste- 
belska, Adolfina Pielowa, 13. kościół 00. Jezuitów na W e­
sołej — Filipowa Sierhiejewiezowa, 14. kościół św. Miko- 
ińja — Zofia Popielówna, 15. kościół św. Józefa —  Janowa 
Zamorska, IG. kościół na Skałce —  Seifertowa. 17. kościół 
Bożego Ciała, •— Franciszkowa Maryewska, 18. kościół Ks. 
Misyonarzy na Stradomiu — Joanna Pogonowska, 19. ko­
ściół Na Nowej Wsi —  Augustowa Porębska, 20. kościół 
PP. Norbertanek —  Feliksowa Twarożyna, 21. kościół św. 
Wojciecha —  Siemkowa i Skulska, 22. kościół św. Krzy­
ża —  Ada Kosmowska, 23. kościół 00. Pijarów —  Nie- 
eiowa, 24. kościół św. Piotra —  Groelowa, 25. kościół 
PP. Felicyanek — Władysławowa hr. ilycielska i Ja- 

dwiga hr. Miączyńska,
Z b i ó r k ę  p r z y  s t o l i k a c h  na. u l i c a c h  mi a ­

s t a  objęły Panie: 1. Rynek Główny pod handlem Szar- 
skiego —  Włodzimierzowa Meiunowiczowa, 2. pod Ho­
telem Drezdeńskim —  Józefa Ożegalska, 3. pod handlem 
Hawelki —  Stow. ofieyantek rząd., przez Stefanię Górską, 
4. pod „Baranami" —  Walorowa Jaworska, Seweryna Zaez- 
kowa, Eugenia Strzelbieka, 5. pod handlem W entzla—  Exe, 
Wilhelmina Leowa i Natalia Kruze, 6. Pod hotelem Grand, 
Władysławowa lir. My cielska i Jadwiga hr. Miąezyńska, 

zamieścił prof. Fried- i ” • ua plantach u wylotu ul. Sławkowskiej —  Marya Pe- 
niemioeki w  W a r - ! cowa, 8. pod handlem Suskiego •— Rafałowa Landauowa 

i Sainuelowa Tillesowa, 9. na placu W\V. Świętych pod 
gmachem Mgtu —  inż. Handowa, 10. na ulicy Szewskiej — 
Józefowa Orodyńska i Kazimierzowa Smolarska, 11. na 
ulicy Sfradom pod o, k. komendą korp. —  Janowa Za­
morska, 12. pod kawiarnią Teatralną —  Artystki Teatru 
Miejskiego, 13. pod Uniwersytetem Jagiellońskim —  Eksc, 
Amalia Kukowa i Adela Zoilowa, 14. na plantach pod 
Kawiarnią Drobnera —  Aleksandra Russanowska, 15. pod 
kawiarnią „Esplanade" — Idalia Pawlikowska, Zofia Cy­
bulska i Natalia Kruze, 16. Pod Kawiarnią. Bizanza —  
Stanisława Ryehłowska, 17. na ul. Karmelickiej pod koś­
ciołem 00. Karmelitów —  Karolowa Seeligorowa, 18. na ul.

—  Z  głębi przeszłości płynie ku mnie 
Ko,otvód pięknych, strojnych dam, 
Podnoszą drobne główki dumnie,
N iby  pastele z starych ram.

Lśn i brylant, błyszczy klejnot złoty, 
Wachlarz perłami szyty włorąg,
Piętrzą się lśniące papiloty,
Trepoczą setki białych rąk.

Szeroko oczy otwierają,
Dziecinnie, trwożnie, patrzą w śnią i, 
Przedemną korowodem stoją 
M e rówieśniczki z przed siu lat.

Te romantyczne heroiny 
Nadbiegłszy, nagle łamią szyk,
Ugiąwszy jedwab krynoliny 
SłUadaja długi, zgrabny dyg...

1 patrzy chwilę brać swawolna,
Wtem  —  śmiech rozegrzmi z obu stron) 
W  kaskadzie śmiechu nikną zwolna, 
Ostatni w dali zamarł ton...

Od Administracyi.
Z powodu ustawicznie wzrastającej drożyzny ma- 

teryalów i pracy, zmuszeni jesteśmy z dniem 1 maja 
podnieść cenę prenumeraty. Wynosić ona będzie:

b e z  o d n o s z e n i a :

m ie s i ę c z n ie ...............................K
k w a r t a ln ie ........................... „
p ó łr o c z n ie ........................... „
r o c z n i e .................................... .....

z o d n o s z e n i e m  :

mieeięcinie
kwartalnie
półrocznie
rocznie

K

na p r o w i n c j i

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie
rocznie

3.10
9.30

18.60

3.70
11.10
22.20
44.40

3.80
11.40 
22.80
45.40

uardziej, jak módz stworzyć  ̂z umiłowane ęó swego J-, itr no e i i ckie j pod swym lokalem —  Stow. Nauczycielek
ptzer. Józefę Barańską, 19. pod Hotelem Krakowskim —  
Tadu.-zowa Msrtinowfezbwa; 20. pod gmachem Akademii 
Sztuk Pięknych Janowa .Przeworska, Natalia Kowalska

ziemi na to, aby tym, którzy na charakter niemiecki 
i na niemieckie usposobienie spoglądają rosyjskiemi

miasta ośrodek nauki i sztuki, przeżywa w dziewięć 
miesięcy po wkroczeniu wojowników niemieckich po­
kojową inwazye lekarzy niemieckich. Może posłużą ...... ................ ....... .................... ..... ....................... ......
pierwsze obrady niemieckiego kongrflsu na polskiej , p Meiselsowa. 21. na plantach u wylotu ul. Lubicz (koło

pomn. Straszewskiego) —  Elżbieta Sikorska i Maty a Je-
/.iciska, 22. na plantach koło kawiarni Janikowskiego — 
Zygmuntowa Siemkowa i p. Skulska, 23. narożnik ul. Stra­
szewskiego i Zwierzynieckiej —  Adamowa Groelowa, 24. 
pou gmachem G.ównej Poczty — Ignacowa Landauowa. 
25. na ulicy Krakowskiej —  Adolfowa Grossowa, Janina 
Grossówna i Celestyna Rcconberżanka, 26. na plantach w 
okolicy ul. Zieionej —  Czynszowa Thonowa, 27. na moście 
dębnie! im —  Feliksowa Sierhiejewiezowa, 28. na Salwa­
torze —  Fenksowa Twarożyna,„29. pod gmachem Magistra­
tu w Podgórzu —  Franciszkowa Maryewska.

S t o l i k i  w l o k a l a c h  k a w i a r n i a n y c h  i re- 
s t a u r a c y j n y  e h : Kawiarnia Esplanade —  Idalia Pa­
wlikowska, Kawiarnia Teatralna —  Natalia Kowalska, Ka­
wiarnia Bizanza —  Dawidowa i Klemensiewiczowa, Ka­
wiarnia Sauera —  Janowa Przeworska i Meiselsowa, Cu­
kiernia. Michalika —  Inż. Handowa, Cukiernia Noworolskie- 
go —  Feliksowa Twarożyna, Cukiernia Mauńzia —  Eksc.

i franc-uskiemi oczyma, wzrok zaostrzyć.

Uczestnicy kongresu pozostaną w  W arszawie od 
30. kwietnia do 3. maja; obrady naukowe toczyć się bę­
dą  tylko przez dwa dni: 1. i 2. maja. Dzień, poprze­
dzający kongres oraz dteień ostatni przeznaczono na 
zw iedzanie urządzeń zdrowotnych miasta: lazaretów, 
w odociągów  i kanalizacyii Oltwarcie kongresu odbę­
dzie się w  poniedziałek o w pół do 10-tej przed połu- 
tniem w politechnice, w  której znajduje się obecnie szpi- i 
a l wo.jskowy. ,

kładki na pomoc dla nieszczęśliwej 
Litwy

Podpisulcie
pożyczkę 

w o j e n n ę

Ideowa, Restauracya Hawelki —  Stefania Górska.
W końcu obecny na posiedzeniu inż. p. Role odczytał

(złożone w Administracyi Głosu Narodu).

Książe Władysław Sapieha K. 400, Księstwo 
eonowi* Puzynowie K . 200, Prof. Maurycy Rudzki \ PLsmo’ wniesione przez Zarząd główny T s L  do zebranych
' 20 SS. Zmartwychwstania Pańskiego z Ket K .20  I Pań na r^ e przewodniczącej z prośbą, ażeby ten sam kom-
tr. A . Dulom ki, jako wygrany a nieprzyjęty za Plet pań W7,ił } udm ł w (ioroc™ eJ zbiorem pieniężnej, jaką 
7d K  o Dr. Karol Śpannbauer, S u ch a "* . 20. |T ' . 8' ^  urządzi w połowie maja. Zebrane Panie jednogło- 
•. W. Daniec adw. w  Rzeszowie K  JO. X. M . W. I arue P^yrzekły swój udział. 
y. J. P. K. 30, M. W  K. 10, Jędrzej Wimmer

20, M arya Szafrańcómna K. 20.

razem 705 —  K.
do dnia dzisiejszego 

Ogółem
1934.26 „
2699.26 K

„Tydzień Czerwoneno Krzyża.
Sekcya zbiórki jubileuszowej odbyła posiedzenie w dniu 

28 bm. w  magistracie krakowskim przy licznym współu­
dziale Pań krakowskich, pod przewodnictwem pani prezy- 
denotwej Loowej.

Na posiedzeniu tem zadecydowano ostatecznie doko­
nać zbiórek publicznych: 1. dnia 30. kwietnia t.j. w’ niedzielę

M ĄJl YA  SZA  W Ł  0 W SKA

Do portretu mojej babki.

\

Patrzy się na mnie wciąż ze ściany 
Młodziutka, ma balowy strój 
1 stanik ma dekoltowany 
Na szyi krzyżyk, dziwny krój.

Puklami czarnych loków zdobna 
Melancholijnie patrzy się....
Mam do niej bardzo być podobna, 
Przed je j portretem stojąc, śnię...

KRONIKA
Kalendarzyk kościelny. Dziś w niedziele św. Katarzy­

ny Seneńskiej. — Jutro w poniedziałek SŚ. Filipa i Jakóba apo­
stoła. Zygmunta.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie 
się jutro o godz. 4 min. 17, zachód przypada o godz. 6 min. 58: 
długość dnia godz. 14 min. 41.

Z  m k M t t t o .

Doroczne nabożeństwo. W kościele św. Floryana na
Klcparzu odprawione zostanie w Poniedziałek Przewodni, 
dnia 1 maja b. r. o godzinie 10 i pół przed południem do­
roczne nabożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakrament u 
Ołtarza, kazaniem, suplikacyami i procesyą na podzięko­
wanie Panu Bogu za cudowne ocalenie miasta Krakowa 
od pożaru w latach 1306 i 1528. Celebrować będą ffW . 00. 
Kapucyni. Ciche Msze św. i wotywy odprawiać się będą 
bez przerwy' od godziny 6 rano. Na to tradycyjne, dzięk­
czynne nabożeństwo, będące żywym pomnikiem gorącej 
wiary i pobożności przodków naszych zaprasza się nietyl- 
ko mieszkańców Kleparza, ale całego miasta, gdyz całe 
miasto to dziękczynne nabożeństwo przed wiekami we­
towało.

Przesunięcie godzin w miesiącach letnich w Krakowie.
Magistrat wydał następujące ogłoszenie: W  myśl rozpo­
rządzenia całego Ministerstwa z 21. kwietnia b. r. będzie 
w Austryi, podobnie jak to już zarządzono na Węgrzech 
i w Niemczech, obowiązywać w czasie od 1. maja do 
30. września 1916 r. „czas letni", t. zn., że zegary zostaną 
przesunięte o 1. godzinę wprzód.

IKS M  A  r y  p *  f Y \  n  C T  d  /  C Y ' !  v  p o le c a  n a  obecny sezon

I c  v Doborowy sk ład t o w a r ó w  bławatnych 
v i Konfekcyę dla Panienek, Chłopczyków

0  KBHK0D1E UblEfl FbDBSRńSIH b. 15* V j  Dzieci Mł*a*yn otwartJ 04 8-n,ei 1x00 do l-“^1 3-ciej popołudniu do 7-mej wieczór.
południe od
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Stosownie do tego rozporządzenia dzień 1. maja 1916 
rozpoczyna się w nocy o godzinie 11. w dniu 30. kwie­
tnia b. r„ o tej więc godzinie należy zegary nastawić 
na godzinę 12-1.ą. Czasokres powyższy ukończy się o go­
dzinie 1. po północy w dniu 30. września na 1. paździer­
nika b. r., v  której to chwili należy znów zegary' cofnąć 
o godzinę.

Zamierzone przez to lepsze wyzyskanie światła dzien­
nego i zaoszczędzenie na sztucznem oświetleniu da się 
tylko wtedy osiągnąć, jeśli cstly tryb życia ludności do­
stosuje się do nowego sposobu liczenia czasu i nie tylko 
zegar, lecz także każda wedle niego regulowana czynność 
zostanie przyspieszona o jedną godzinę. Czynności w han­
dlu, przemyśle, urzędach, szkołach, praca i odpoczynek 
winny się rozpocząć i kończyć wprawdzie o tej samej co 
dotychczas godzinie, faktycznie jednak o godzinę wcześniej.

Magistrat zwraca uwagę ludności na powyższy przepis 
z nadmienieniem, żc jego przestrzeganie leży w interesie 
powszechnego pożytku i że władzo będą zapobiegały 
wszelkim próbom obejścia tego przepisu.

Zmiana godzin na kolejach. W  nocy z 30. kwietnia 
na 1. maja b. r. zmienia się na kolejach ogólny rozkład 
jazdyn a równocześnie wprowadza się tak zwany- czas le­
tni. Zwraca się uwagę, że wskutek tej dwojakiej zmiany 
w wielu wypadkach na utrzymanie połączeń pociągów 
osobowych w stacya-ch węzłowych 30. kwietnia b. r. nie 
można z całą pewnością liczyć. Ponadto muszą zarządy 
kolejowe, z powodu przejścia w nowy rozkład, niektóre 
pociągi osobowe 30. kwietnia b. r. według odmiennych 
rozkładów jazdy wprowadzić. W  obrębie tutejszej c. k. 
Dyrekcyi pociąg pocztowy Nr o 51 odjeżdżający z Tar­
nowa o godz. 4.53 po południu, odjedzie z Tarnowa 30-go 
kwietnia już o godz. 4.25, a przyjedzic do Rzeszowa 
o godzi 7.15 wieczór, zamiast o godz. 8.49 wieczór.

W  obrębie Dyrekcyi lwowskiej ulegną zmianie po­
ciągi 38/42. 126/78 i 51/53.

Na szlaku Wiedeń--Kraków bęflą kursowały od 30-go 
kwietnia według zmienionego rozkładu pociągi 8001, 8705, 
8733, 8736, 8002.

Losowanie obligacji miasta Krakowa. W  dniu 1 maja 
b. r. o godzinię U rano, odbędzie się w sali posiedzeń magi­
stratu czternaste Jpsowanic i%  obligacyj gminy miasta 
Krakowa podzielonych na 5 soryi. w nominalnej wartości
2.5,000.000 K.

Według planu amortyzacyjnego wylosowane zostaną: 
dla Seryi A  sztuk oblig. 13 po 200 — 2600 K; dla Sery i B 
/.tuk oblig. 7 po 1000 K. —  7000 K; dla Seryi C sztuk 

*'blig. 9 po 2000 K. —  18000 K; dla Seryi D sztuk oblig. | 
po 5000 K. —  15000 K; dla Soryi E sztuk oblig. 2 po 

10.000 K. —  20.000 K. Ogółem nom. wartości 62.600
Z Komisyi opieki nad inwalidami. Dn. 2 maja odbędzie 

się' o godz. 5 popol. posiedzenie Komitetu wykonawczego 
krajowej Komisyi opieki nad inwalidami wojennymi dla 
okręgu c. i k. Komendy wojskowej w Krakowie, w sali 
konferencyjnej magistratu stół. król. miasta Krakowa z 
następującym porządkiem dziennym: 1 Zagajenie Przewo- 
diiiczącego. 2. Uchwalenie instrukcyi clFa Wydziału wyko­
nawczego. 3. Wybór Komitetu administracyjnego. 4, Spra­
wozdanie z dotychczasowej działalności w zakresie zawo­
dowego wyszkolenia inwalidów. 5. Sprawozdanie z^ynności 
Biura opieki socyalnej c. i k szkoły wojennych inwalidów 
w Krakowie. 6. Urządzenie kursu sklepikarskiego. 7. Spra­
wa pomieszczenia ' inwalidów w  celach leczni­
czych w Krynicy. 8. Organizacja pośrednictwa pracy. 9. 
Ukonstytuowanie Komitetu administracyjnego.

Atlas Gospodarczy Galicyi. Wystawa Atlasu gospodar­
czego Galicj i, odbywająca się straniem Akademii handlo­
wej w Krakowie w biurach t utejszej Izby handlowej i prze­
mysłowej cieszy się znaczną fre k w e n c ją . Wczoraj zwie­
dziło wystawę prezydynm Izby wraz z członkami tej insty- 
tucyi. Zwiedzającym udzielał szczegółowych objaśnień prof. 
Dr Łoziński. Zc w zględu na wielkie zainteresowanie, jakie 
obudziła praca Akademii handlowej w kolach fachowych, 
postanowiła. Dyrckcya Akademii handlowej przedłużyć 
termin zamknięcia wystawy do dnia 4 maja b. r.

Z Polski i ze św iata .
Ze Lwowa. Donoszą tamtejsze pisma: Adolf Jensen, 

znany publicysta szwedzki, interesujący się szczególnie 
literaturami słowiańskiemu, bawił w ostatnich dniach we 
Lwowie. Zwiedzał również niektóre instytucye polskie, był 
np. w Ossolineum. Jensen interesował się specyalnie zni­
szczeniami, jakie kraj poniósł wskutek inwazyi, oraz sta­
nowiskiem społeczeństwa polskiego wobec dzisiejszej za- 
wieruchj'. Zdaniem Jcnsena pokój rychło nie nastąpi. P. J. 
opuścił już Lwów i udał się w dalszą podróż po krajach 
słowiańskich; obecnie pojechał do Sofii. ^

Minister obrony kraj. Georgi bawił w tych dniach we 
Lwowie i Czemiowcach. We Lwowie zwiedził między in- 
nemi Muzeum im. Łozińskigo, wyrażając się z wielkiem 
uznaniem o zgromadzonych tam okazach sztuki i broni. Po 
krótkim pobycie w Czemiowcach i zwiedzeniu komendy 
żandarmeryi krajowej, udał się p. minister na front, bada­
jąc szczegółowo wszystkie ważniejsze pozycye.

Szakale. ..Wiek Nowy1' donosi o wykryciu złodziei po­
cztowych; którzy kradli przesyłki przeznaczone dla żołnie­
rzy w polu. Po uchwyceniu śladu kradzieży policya i pro- 
kuratorya lwowska wykryła sprawców w następujący spo­
sób. Dnia 18. bm. urżąd pocztowy doniósł o nowej kradzie­
ży przesyłek z ambulansu 711 (Lwów-Podkajce), zarządzo­
no rewizyę u woźnego poeztowrego Władj-sława Gltrtnera. 
Rewizya wykryła 3 pudełka papierosów ,,Samum Antinico- 
tin“ 100 sztuk, pudełko papierosów- (87 sztuk) „Edelbund",

dwa pudełka „szportów", pudełko z cygarami „Palmas", 
5 paczek węgierskiego tytoniu, ołów:ki rozmaite, pudełko 
z nabojami rewolwerowymi, kłębek szpagatu urzędowego, 
dwa woreczki nasion (próbki) z adresem Rudolf Ehrenreieh 
Bnin i B. Ninberg Bochnia. 135 sztuk kartek poczty linio­
wej, 51 widokówek, poduszkę z wagonu kolejowego I klasj-, 
worki płócienne z napisami, świadczącymi, że stanowią 
własność różnj-cli urzędów pocztowych, trzy sztuki płótna 
z napisem Wien 1, kilka, worków z napisem „Doutsches 
Reich", ręczniki z rozmaitymi znakami.

Wszystkie te przedmioty pochodzą oczywiście z kra­
dzieży, których nawet ilości podać nie można.

Wielki Czwartek na Jasnej Górze. „Ku iyer Poznań­
ski" donosi: Corocznie na Jasnej Górze, w Wielki Czwar­
tek, odbywa sic zmiana sukienki na cudownym obrazie 
Najsw. Panny. Tej wiekami uświęconej ceremonii dopeł­
niają zwykle OO. Paulini z uderzeniem 4 godziny rano, 
gdy jeszcze drzwi świątyni zamknięte. Jeszcze zwykle 
ciemno, gdy na korytarzach klasztornych pojawiają się 
zakonnicy: spieszą ku zakrystyi, otwierają wejście do skar­
bca i dążą po schodach ku małej celce, przylegającej z tyłu 
do górnej części ołtarza. Wszyscy klękają, poczcm cłwóch 
OO. Paulinów-, przybranych w komże i stuły, wyjmuje 
obraz z ołtarza i składa go na stole, nakrytym białym o- 
brusem. Pod przewodnictwem przeora lub jego zastępcy 
rozpoczynają modlitwy, po których skończeniu zdejmują 
koronę i sukienkę, odnoszą je do skarbca, a przynoszą 
inną. Obraz okurzają delikatnie, kładą na nim welony z 
płótna, które później drą na kawałeczki i rozdają w- za­
krystyi w ciągu roku na pamiątkę. Kładą także obecni 
obrazki, medaliki,_ krzyżyki na obrazie; potem do gwoździ­
ków, znajdujących się w obrazie, przymocowują, drutem 
koronę, aniołki i sukienkę. Po przybraniu obrazu przeor z 
obecnymi odmawia litanię do N. M. Panny, po której u- 
kończeniu dwóch zakonników- wstawia, znowu obraz na 
ołtarzu.

Z Sosnowca donosi „Gaz. Pol.": Największy kryzys 
podczas obecnej wojny przechodzi biedna inteligeneya miej­
scowa. Rodzinj- z tej sfery wstydzą się i nie chcą udawać 
się do dobroczynności publicznej, nie mając zaś wcale lub 
bardzo wpływy pieniężne, cierpią straszną nędzę. Inteligent­
nych rodzin biednych w  Sosnowcu można liczyć nie na 
dziesiątki i setki, ale na tysiące.

Organizowana przez Radę Gubernialną Opiekuńczą, 
ogólno-krajowa kwesta majowa, z powodów natury formal­
nej, od instytucyi toj niezależnj-ch, została odroczoną w 
calem Królcstw-ie do dnia 11 czerwca roku bieżącego.

Ludność uboższa odczuw-a bardzo dotkliwie brak kar­
tofli. których, pomimo bardzo wysokich cen. od jakiegoś 
czasu zupełnie dostać nie można.

Dr Władysław- S o ł o  w-i j, adwokat i dyrektor lwow­
skiej filii austr. Zakładu kred. dla handlu i przemysłu, 
zmarł we Francensbadzie. Zwłoki przewiezione zostały do 
Lwowa i pogrzeb odbj-l się 27 b. m. z kaplicy Boimów na 
cmentarz Łyczakowski.

Z Ostrowca donoszą do „Głosu Radomskiego": Do-
robkiom naszym są liczine Stowarzyszenia, przedsiębior­
stwa. spółki polskie i komitety obywatelskie, które - - ile 
na silnych powstały podstawach —  będą zawsze pożąda- 
nemi placówkami, które rozwijały się w roku ubiegłym 
dość pomyślnie i działały wedle sił możności w obronie in­
teresów tego stanu, którego zastępstwo i obronę na siebie 
przyjęły. Mimo tj-ch dodatnich objawów rok ubiegły był Fa- 
talnym, przyniósł nam bowiem znaczne zmniejszenie obro­
tów- handlowych i ogólny zastój na rynku pracy skutkiem 
drożyzny. Niejedno przedsiębiorstwo runęło, niejedno sto­
warzyszenie musiało zredukować swą, działalność. Wpraw­
dzie przeżywamy czasj- niepow-odzeń i obaw —  ale bądź co 
bądź stosunki fatalne nie zdołały zniszczyć naszych placó­
wek społecznych. Jest to dowód wymowny, żc na czele na­
szych miejscowych Stowarzyszeń i Komitetów Obywatel­
skich stoją przeważnie ludzie uzdolnieni i oględni. Z na­
dzieją w lepszą przyszłość rozpoczęliśmy rok bieżący i po- 
winniśmy się łączyć i Wspólnie działać nad podniesieniem 
handlu i przemysłu swojskiego.

Z Janowca (z dekanatu kozienickiego) piszą do „Gło­
su Radomskiego": Kościół janowiecki zrujnowany działami 
wojny został obecnie pokryty; dzwony natomiast stopiły się 
w płonącej wieży. Szkody w-skutek pożaru oceniane ceną 
minimalną —  wynoszą rb. 25595. Wchodzą w to straty spo­
wodowane spaleniem zabudowań plebańskich i wilcaryatu. 
Prócz tego poginęły drogocenne przedmioty jak monstran- 
cye. dużj- krzyż srebrny, kielichy, cyboryum srebrne duże 
pozłacane i t. d. Poważnie ucierpiały wsie parafii janowie- 
ckiej, chociaż w roku przeszłym boju tu nie było; wsie po­
łożone wzdłuż okopów- zostały przez Rosyan spalone. Spło­
nęły domy ze wszelkimi zabudowaniami, z całą krescencyą. 
Poważniejsze straty są: w Jędrzejowie, w Oblasach, w Ba- 
lyczce, w- Nowym, Janowcu, Janowcu, gdzie blizko 300 ro­
dzin zostało bez dachu. Inwentarza sprowadzono powrotnie 
7. za Wisły bardzo mało. Zboża zostawione bez opieki zmar­
niały, wielka ogólna rekwizycya objęła wszystkich tak, jak 
w; innych miejscowościach. Ogólny ten obraz wymagałby 
domów ienia. Spisu ludności obecnie dokonać nie można, bo 
nie wiadomo, ile jest na w-ojnic, ile ewakuowano, ile „na Sa­
ksach" i t. p. —  Mcżna przj-puszczać, że najmniej 1000 lu­
dności brak.

Zakaz bicia świń i koźląt. Pisma poznańskie donoszą 
że naczelny prezes wj-dał dla całego W. Księstwa Poznań­
skiego rozporządzenie, na mocy którego nie wolno b ić  
b y d ł a i ś w i ń  w- d o m a c h  p r y w a t n y c h .  Takie sa­
mo rozporządzenie wydano też w- Prusach Zachodnich, na 
Śląsku i w wielu innych prowincyach Niemiec. Prezs policyi 
poznańskiej wydał dla obwodu miasta Poznania zakaz bi­

cia koźląt do 15 maja. Dozwolone są wyjątki, np. jeśli za­
chodzi obawa, że koźlę może zginąć z powodu choroby lub 
innych wypadków. Wówczas należy prezesa policyi powia- 

I doinić w przeciągu 48 godzin. Za niezastosowanie się do 
i powyższego rozporządzenia przewidzianą jest kara do 3 
miesięcy- więzienia lub kara pieniężna do 1500 mk.

W  Dąbrowie Górniczej zmarł w tych dniach śp. Roman 
K a l i ń s k i ,  weteran z roku 1863, przeżywszy lat 70. Słu­
żył on pod dowództwem Chmielińskiego w  batalionie I puł­
ku 4 — walczył pod Ś. Krzyżem, Szydłow-cem, Szydłówkiem 
i Małogoszczem, gdzie wzięty był do niew-oli.

Zakaz wywozu ziemniaków. „Gazeta Radomska" za­
mieściła, następujące rozporządzenie tamtejszych władz o- 
kupacyjnych: Wszelkie podania o zezwolenie na wywóz 
ziemniaków z obszarów zajętych Królestwa Polskiego ua- 
leżj- w-nosić .jedynie do c. i k. ministeryum spraw wewnę­
trznych w Wiedniu, gdyż c. i k. Zarząd obrotu towarowe­
go w Krakowie odrzucać będzie wszelkie tego artykułu 
dotyczące podania.

Uniwersytet w Czemiowcach. „Gaz. W iecz." pisze: 
..Ministerstwo oświaty uchwaliło otwarcie uniwersytetu w 
Czernioweach na czas letni 1916 r. Wśród grzmotu armat 
otwiera zatem sw-e podwoje Francisco-Josephina stolicy 
Bukowiny i zapowiada podjęcie wykładów na wydziałach 
świeckich. Wiadomość ta traci swój lokalny charakter, gdy 
się 'zważy, że w dziejach bistoryi jest rzadkością. Uniw er­
sytet ezerniowicki, posiadający dwa świeckie i jeden w i ­
dział teologiczny, obrządku grecko-wschodniego. z braku­
jącym mimo starania wydziałem medycznym, został zam­
knięty w chwili wybuchu wojny. Mieści! się w gmachu, 
zbudowanym w r. 1875 na pamiątkę setnej rocznicy po­
łączenia Bukowiny z cesarstwem austryackiem, a prowizo­
rycznie oddanym wówczafe na cele Akademii, która tuż 
przed w ojną otrzymać miała siedzibę w tym budynku. Mi­
mo dwu razowego wtargnięcia kozaków gmaclm stoi nie­
naruszony w- uucy Uniwersyteckiej, otoczony opieką, nie­
wielu uczonych niemieckich, pilnujących swych somina- 
ryów i bibliotek. W  owych dniach powstania uniwersytetu, 
otoczonego staraniami posła do parlamentu, dra Konstan­
tyna Tomaszczuka, jakoteż gorliwą opieką ówczesnego 

ministra oświaty Stromayera. miasto liczyło 40.000 miesz­
kańców- i na pierwsze półrocze zgłosiło się 200 słuchaczy. 
Miała to być na rubieżach wschodu placówka kultury nie­
mieckiej, której promienie skierować chciano ku Bałka- 
nowi. Waśnie narodowe podcięły jednak rozkwit, placówki 
i tylko fakultet teologiczny w pierwszych latach istnienia 
przyciągnął wielką, liczbę Węgrów i Bałkańczjków. Tu 
też młodzi Rumuni czerpali u źródeł wiedzy teologicznej 
i tutaj zdobywali tytuł doktorski. Ustawiczne ścieranie siu 
prądów nac.yonalistj-cznych niosło w sobie niebezpieczeń­
stwo i dla uniwersytetu bukowińskiego. W  miarodajnych 
kołach politycznych powstał wówczas plan przeobrażenia 
wszechnicy niemicekij w uniwersytet ruski! Los uniwer­
sytetu jednak, splecionego z przyszłością Bukowiny, za­
wisł od losu wojny i dlatego niewiadomo, czy plan len 
ożyje w tej lub innej formie. Przeszło 200 słuchaczy było 
w r. 1914. nie włączając w to dużej liczby nadzwyczajnych 
słuchaczek. Od dw-u lat praca ustała. Profesorowie jirzcd 
najazdem wroga wyjechali, podejmując naukę na innych 
uniwersytetach. Teraz pospieszyli znów w mury stolicy".

Starego styldy Warszawa zdołała już tak dalece od­
zwyczaić się o/l narzuconego sobie, obcogo „starego stylu", 
że rzadko kto/w Warszawie wiedział, iż w r. b. Wielknno. 
st. st. przypadła jednocześnie z naszą. Nieliczni przez cie­
kawość dopytywali się. kiedy jest Wielkanoc st. st. i otrzv 
mywali różne odpowiedzi. I dopiero z zapowiedzi przyp.ni 
kow-o znalezionego kalendarza, z czasów rosj-jsldeh. dc 
wiedziano się, że w- r. b. Wielkanoc n. st. I st. st. prz- 
pada jednocześnie. W  ubiegłą niedzielę wielkanocną, z z. 
ciekawieniem przj-glądano się o godz. 10 rano duchownon 
prawosławnemu, ylćtóry kroczył Nowym Światem i Ki 
kowskiem Przedmieściem, za popem zaś szedł poshiga 
cierkiewny, niosąc, zawinięte szaty rytualne prawosławi

W  Warszawie będą rekwirowane prywatne zapas., 
wności! Do „Dziennica Poznańskiego" donoszą z War 
wy: W  ubiegły czwartek (przed wielkiem tygodniem 
poczęło się s p i s y w a n i e  wszelkich zapasów protluk* 
spożywczych, znajdujących się w m i e ś  z k a n i  a 
p r y w a t n y c h ,  składach hartownych, sklepach doi 
cznych, restauracyach, kawiarniach ild. Rozesłano tu’ 
wiednie blankiety, na których mają być dokładnie wyi 
ne w s z e l k i e  *za pas y .  Zapasy każdego artykułu żyv> 
ś>‘i, wynoszącewięcej niż d w a  f u n t y  na osobę, podle- 
spisowi. Nie podlegają mu tylko zapasy mąki, ponia 
w tym względzie obowiązują deklaracye dawniejsze, 
dane podczas spisu z przed pół roku. Po przeprowad- 
spisu komisya p r z y m u s o w e j  s p r e d a ż y p rzy1 
do r e k w i r o w a n i a  z a d e k l a r o w a n y  c h z .U 
s ó w,  o ile przewyższać będą 5 funtów na osobę k a 1 
podlegającego rekwizycyi produktu żywnościowego. 1 

tychczas jeszcze nie ustalono cen, po jakich komisya1" 
cić będzie za produkty zarekwirowano.

Zamek w Lublanie. Podobnie jak w Grazu wznosi 
i w Lublanie w środku miasta góra zamkowa. I tu i l 
na górze znajduje się zamek. Od grodu na wzgórzu ma im 
swoje stolica Styryi Gradec (po słowieusku) —  Graz p 
(po niemiecku). Słowieńcy dla wyróżnienia dodają mu przy 
domek: Szły raki (Styryjski) Gradec. Swoją „białą" Lubia­
ne w Krainie nazywają niekiedy „belim gradem". Od siyn 
nogo trzęsienia ziemi w Lublanie przed łaty prawie dwu­
dziestu zabudowania zanikowe doznały silnego uszkodze­
nia. Obecnie w czasie wojny komendant lublański majo 
Kem, polecił Grad odrestaurować z zachowaniem archite 
ktury starej, nie szczędząc wcale na ten cel wydatków

(

Subskrybujcie czwartą pożyczkę wojenna
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’ P rz^ l zamkiem zaś w pięknem otoczeniu drzew i kwiatów 
w ziys i jako pamiątkę dziejowych wydarzeń i pamiątkę 
odbudowy gmachu -— pomnik monarsze. Odsłonięcie pomni- 

vka odbędzie się uroczyście, a dzienniki słowieńskie zapo- 
.. i, .u a-ją na tę chwilę wielką manifestacyę uczuć prawo- 

■ ruyśiności Słowieńców.
Pogrzeb o północy. Ręsztek klasztoru na Świętej Górze 

przy Gońcy dzielnie pilnował Franciszkanin F r a n c i ­
s z e k  A m b r o ż .  Z posługami religijnemi chętnie spieszył 
walczącym żołnierzom, co Góry Świętej bronili. I dosięgnąt 
go pocisk wioski, rannego ciężko zniesiono do lecznicy go- 
ryckiej. Ale życia już nie ocalono. Z przestrzeloną krtanią 
nie zdołał pokarmu (lawet płynnego przyjąć i w męczarniach 
skonał. Umarł 12 kwietnia.

Wojskowość uczciła pamięć bohatera. Na trumnie jeg’o 
•dwa wieńce złożono, a na wstęgach wieńców dano napisy: 
„Wzorowemu kapłanowi... dywizya piechoty14 i „Dzielne­
mu obrońcy Św. Góry wojskowe duchowieństwo w Gońcy44. 
Wieczorem trumnę powiózł wóz wojskowy koło Solkane, 
i Prevalja na Górę Świętą, U stóp góry oczekiwał generał 
z oficerami cichego orszaku żałobnego. Bez muzyki, bez 
śpiewu głośnego, przy oświetleniu bładem księżyca i migo­
tliwych blasaach gwiazd, posuwają się wojacy z tmnmą 
na barkach ścieżkami skośnemi w zygzak ku kaplicy św. 
Franciszka i na cmentarz klasztorny.

Na Świętej Górze klasztor i kościół pątniezy w rozwa- 
linaeh. Z kościoła ostała, się przednia tylko ściana w posa­
dzie, z bocznych ledwie ślady, z ołtarzowej ściany ledwie 
szczątki w dzień pogrzebowy granat'w łoski rozniósł. O- 
calała z kościoła ledwie kapli.a jśw. .Michała. W  tajemniczą 
noc gr miodki: ludzi spogląda mĘ* spustoszenie gmachów 
i składa spustoszone życie zakonników na pozgonny spo­
czynek. Krótkie i ciche modlitwy pożegnały trumnę mni­
szą. żołnierze wbili krzyż namogilny — i zawrócili na dro­
gę ku Gońcy. Biła już dwunatsa. Za godzinę żywi wrócili 
„już do Gońcy, by oddać się spoczykowi -• parogodzinnemu.

Praktyczny wynalazek. „Bemer Tairb4, . przynosi wia­
domość. że pewnemu Szwajcarowi udało się wspólnie z za­
granicznymi fachowcami wynaleźć surogat mający zastą­
pić zupełnie wełnę. Wynalazca przez specyalne postępowa 
nie nadaje niektórym włóknom roślinnym pozór wełny. 
Z  pomocą domieszki weiny naturalnej nadają się one bardzo 
•dobrze do tkania i farbowania. Tkanin* te będą o połowę 
tańsze od prawdziwych wełnianych.

Nowe podatki gminne w 'Wiedniu. Gmina ni. Wiednia 
projektuje wprowadzenie nowych podatków gminnych a 

mianowicie z publicznych przedstawień i zabawy,;\or;iz 
■/, podwj żsi&nia wartości grantów. Cena oświetlenia Cgażo- 
wego i elektrycznego ma również być ‘.podwyższoną.

ZAW IAD O M IEN IA  I KOM UNIKATY.
Zjazd Ligi kobiet. Naczelny zarząd Ligi kobiet N. K. 

X. zawiadamia, że zjazd Kół L igi N. K. N. nie odbędzie się 
w dniu 7 i 8 maja. Termin przesunięto na Zielone Święta, 
t. j. 11 i 12 czerw ca b. r. /

Ruch pocztowy ze Serbią. Dyrekcya poczt komunikuje | 
nam: Z dniem 21 b. m. zaprowadzono we wzajemnym,* obrocie 
między Austro-Węgrami a etapowymi urzędami pocztowymi na 1 
•okupowanem terytoryum Serbii pocztowy ruch praeitazowy pod j 
tymi samymi wai linkami J u  z c. i k. etapowymi urzędami na 
■okupowanem terytoryum Królestwa Polskiego. C. i k. urzędy 
etapowe, które będą upoważnione do służby przekazowej poda | 
się każdorazowo do publicznej wiadomości. Na razie podejmują I 
z Iniem 21 kwietnia służbę przekazowy naotępująe c. i k. eta­
powe urzędy pocztowe w śerbii: Krangjelovac, Belgrad, Oa- 
cak, Cm. Milaiiovac, Jagodina, Ki'agujevac, Kraljevo, Kru- 
sevac, Obrenowac, Palanka, Sahac, Smederevo, Ozice in śer- 
bien, Aaijeco.

Odznaczenia. Dr Kornel Mii-.hejda lekarz w forteczuym 
jzpiialu klinicznym w Krakowie, otrzymał złoty krzyż zasługi 
z koroną na wstędze medalu waleczności. Najwyższe pochwalne 
uznanie (Signum laudis) otrzymali nadporucznicy: Ernest' Ste- ■ 
fan, Władysław Rusin, porucznik Klemens Fleschner i Bohumir ! 
Saseci. Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medali, wale- j 
czności otrzymali: lekarze pułkowi: Dr Adam Mai lą£ i Dr Hen 
Tyk Weber, starszy lekarz Dr Tadeusz Rogalski: ofieyałowie ma­
gazynów wojskowych: Józef Richter, Mieczysław Bobrzyński 
"iDr Henryk Mensehek i ofieyał-aptekarz Mr ph. Andrzej Mo­
rawski.

NEKROLOGIA .
W  Nowym Targu zmarł Andrzej K r z e p t o w s k i ,  

wójt z Kościelisk, ogólnie poważany gospodarz, przeżyw - 
szy lat 49.

Śp. Józer Lilpop. „Kuryer Warszawski44 otrzymuje 
wiadomość, iż w początkach kwietnia zmarł nagle w sile 
■wieku w Moskwie wybitny przemysłowiec i obywatel m. 
Warszawy, śp. Józef Lilpop. S. p. Lilpop pracował w mło­
dym wieku w firmie Wilhelma Raua, poczem poświecił się 
samodzielnej pracy w zakresie przemysłowo - handlowym. 
Był współwłaścicielem źhanej w swoim czasie firmy „feo- 
mya44, potem zaś założył z bratem firmę „bracia LTpop", 
(którą podniósł do stopnia pierwszorzędnej firmy. Przed 
kilku laty nabył wielkie zakłady przemysłowe „Bliżyn*. 
Prowadził także rozległe, interesy nandlowo-przemysłowe 

:z Roeyą i Ameryką.

Na polu chwały. Jak donoszą pisma: Marszałek polny 
porucznik H u g o  K u c z e r a ,  komendant dr wizy i piecho­
ty, zginął dnia 22 b. m. śmiercią bohaterską na froncie po- 

'.łudniowo-zachodnim. Pochowano go wr polu.

Na cele K. B. K . złożono w lalszjai ciągu- ^Trafia Wila­
mowice 100 K; X. J Mieloch T. J, (Nowy Śącz) 200 K; Hen­
ryk Szatkowski (Kraków) jako raty za marzec i kwiecień 8 K; 
Zarząd izkoły żeńskiej w Nowym Targu za pośrednictwem 
X. Dra Niemczyńskiego 20 K; .Jan Maszkowski radca Namie­
stnictwa (Białał 5u K; Kazimierz Terieck4 (Łańcut) 2 K  20 h; 
Spółka oszczędności i pożyczek Bolechowice 60 K; Paweł Rzen- 
ko jLańcut.i 10 K: Julia Miodońska (Tenczyuek i. 272) 20 K; 
Wojciech Przystat (BacLowice p. Zator) 4 K ; X. Mikołaj Uroda 
proś. w Horochowie, dyecezya Żytomierska 169 K 76 _h; 
Dr Stanisław Tomik (Kraków Podwale 1' 1 OK; Jan Nienfcc 
zebrani przy wypłacie zas iłku wojennego w gminie Osiek 75 K; 
X. Walenty Piotrowski (Mogilany) na pomoc dla cierpiącej

i liwy 30 K ; Spółka oszczędności i pożyczek Mucharz 184 K 
44 h: Dr Teofil Bokowski (Wadowice) dla dzieci osieroconych 
20 K; Dziczwa ozkoln„ klasy eksponowanej w Pizybyszćwce 
p. Rzeszów b 50 h; W. Wolny (Tarnów) 2 K. C. k starostwo 
Rohatyn, zeorane przez słuchaczy Uniw Jagiell. delegowanych 
przez K. b. K. t gm. Kuropatniki, na Kolumnę Sanitarną 
L. 10504 i3 K  10 h; C. k. starostwo Rohatyn, zebrane przez 
słuchaczy Un. Jag., delegowanych przez K. B. K. w gm. Kutce 
i J’odwińiu na Kolumnę Sanitarną do L, 10669 47 K  36 h: C. k. 
starostwo Rohatyn, zebrane przez słuchaczy Uniw. Jagięjl. dele­
gowanych przez K, B. K. v  gminie Bndzwm i Martyńwa na 
Kolumnę Sanitarną lo L 11213 270 R  20 h; Eustachy Sokalski 
(Kety) 20 K: p. Marusińska na Kolumny Sanitarne, zebrane 
w Gnojniku 13 K; Karolina Kupaczowa na Kolumny Sanitarne 
1 K 40 h: pp. Winiarski i Griffel, zebrane w powiecie Sambor­
skim nr Kolumny Sanitarne 45 K  60 h: p. Ewelina Piętkowa 
10 Kę'Księżna Kazimierzowa Lubo^.irska na Litwę 5u0 K; 
Dr Kazimierz Grornau 100 K, J M. 2 K: p. Starczewska 12 K; 
X. Van Roy 10 K: N. N. pielęgniarka I-szej Kolumny- na Ko­
lumny Sanitarne 54 K; Ewelina Waleryanowa Gostoinska na 
Litwę 60 K.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Niedziela popołudniu: ajiZcmsta Kasznura44 —  wieczo­

rem „Car samozwaniec44. Występ dyr. Solskiego.
Poniedziałek: Przedstawienie operowe na dochód Czer­

wonego Krzyża.
Wtorek: „Car Sainzowaniec44. Występ dyr. Solskiego.

REPERTUAR TEA TR U  LUDOW EGO.
Niedziela 30. kwietnia popol.:N.Króiowa Przedmieścia44.
Niedziela wieczorem: „Ptasznik z Tyrolu44.
Poniedziałek 1. maja: „Gejsza44.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnu. 30. kwietnia.

Urzędowo donoszą dnia 29. kwietnia:

WscHodti teren.
N«i północ od Młynowa nad Ikwą wyrzuciły od­

działy armii arcyksięcia Józefa Ferdynanda meprzyja- 
cielą z jego przednich stanów isk.

Jeden rosyjski oficer, oraz 180 zoroierzy dostało 
się do niewoli i zdobyło jeden karabin maszynowy.

7resztą zwykłe waiKi działowe.

Włoski teren.
Wct&iaj popołudniu zwrócił nieprzyjaciel żywy 

ogień działowy na płaskowzgórze DoLardob oraz na 
przyczółek mostowy Gorycyi jak i na poszczególne 
miejscowości za frontem.

[Nasi lotnicy obrzucili c;ęzkiami bombami dworce 
w Cormons i San Gioyanni di Manzano.

Także na froncie Dolomitów była walka działowa 
miejscami dość gwałtowną.

Na Col di Lana odparliśmy ponowny nieprzyjaciel­
ski atak na nasz punkt oparcia na grzbiecie.

PołurfnL>»ivo.v sch(vdfii teren.
dołożenie niezmienione.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. H5fer mp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 30. kwietnia.

W ielka główna l^watera ogłasza dnia 29. kwietnia:

Zachodni teren.
Na froncie między kanałem La Basset i Arras trwa 

dalej żywa, dla nas skuteczna, wnika minowa.
W  okolicy Givenchy en Goheile poczyniliśmy nowe 

postępy i odparliśmy krwawo dwa tam wykonane silne 
angielskie ataki granatami rocznymi.

W  okoPcy Mozy rozbiły się ponownie francuskie 
kontrataki na wzgórze „Mort Homice44 i na wschód stam­
tąd. Nasze działa obronne zestrzeliły francuski dwupła 

szczyznowiec na południe od Moron Villieres (Szampa­
nia). Jadący nim zginęli.

Nad porucznik Boelke zestrzelił na południe od Vaux 

czternasty nieprzyjacielski samoiot.
i

W sshrdni teren.
Na południe od jeziora Narccz wykonały nasze woj­

ska wczoraj wypad celem dalszego ulepszenia odzyska­
nych dnia 26. lutego stanowisk obserwacyjnych, poza 
trzymanemi przez nas przed 20. lutego okopami.

Rosyjskie stanowiska między Stanaroczami a dobra­
mi Stachowce zostały wzięte. 5509 jeńoćw wraz z 56 
oficerami, w tern czterech oficerów sztabowych, oraz 
jedno działa, 28 karabinów- maszynowych i dziesięć mio­
taczy min wpadło w- nasze ręce.

Rosyanie ponieśli nadto ciężkie krwawe straty, które 
przy necnym, w gęstych masach wykonanym kontrara- 
ku jeszcze się znacznie zwiększyły. Nieprzyjaciel nie 

zdołał nic ze straconego terenu oczyskać.
Nasze okręty powietrzne zaatakowały urządzenia 

kolejowe koło Wenden i na linii Dźwińsk— Rzeżycu.

Bałkański taran.
Położenie niezmieniona. 

Naczelne kierownictwc armii.

U. 5.
cer. n, dnia. 30. kwietnia. 

Biuro W olffa  donosi dnia 29. kwietnia:

Jego Ces. Mości łódź podwodna U. 5. nie wróciła 
ze swej ostatniej wyprawy.

Według urzędowego kcmunikaiu ang uśnie* admi- 
ralicyi została ta łódź dnia 27. kwietnia zniszczona, 
a załoga wzięta do niewoli.

Szef sztabu admiraiicyi marynarki,

elegram hołdowniczy.
W czorajsze zgromadzenie polityczne wysłało do 

C e s a r z  a następujący telegram:

Zebrani dzisiaj w- K rakow ie polscy członko­

wie Izb y  panów-, posłowie do R ady państwa i na 
Sejm krajowy- tudzież członkowie Naczelnego K o ­

mitetu Narodowego postanowili jednomyślnie w  

patry o tycznej manifestacyi z łożyć ponownie u 

stóp W aszej Cesarskiej i Królewskiej Mości, N a­
szego Najłaskawszego Pana, imieniem całego ze­

spolonego narodu polskiego uczucia najwyższej 

czci i najgłębszej wdzięczności. Pokładając silną 

i niewzruszoną ufność w  uświęconej Osobie W a ­

szej Cesarskiej i Królewskiej Mości, Najszlachet­

niejszego opiekuna narodu polskiego, patrzym y 

bez trw ogi w  naszą przyszłość, która nam jako w o­

n ie narzuconej monarchii w ojny prz) rieść ma speł­

nienie naszych ozasadmonych pragnień i żądań pod 

sławnem W aszej Cesarskiej i K rólewskiej Mości 
berłem.

Oby Bóg W szechmocny pozwolił W aszej Ce­
sarski jj i Królewskiej Mości po odniesieniu zw ,; - 

eięstwa w tej wojnie św iatowej pow iększyć swoje 
dziedziny, na których kresach naród polski w  u- 
stroju państwowymi zjedno<.zony, z pełną ofiarno- 

oi-ścią podejm ie znowu swą tradycyjną misyę wału 
obronnego.

B i I i  ń s k i, prezes Koła polskiego.
— a— — — — —— Mcnwom

Przed odpowiedzią Niemiec.
Uzupełniający okólnik amerykański.

Berlin. (B. kor.) Jak donosi „L^kalauzeigra '4 
wczora j wie«.zór przysłano do am ciykańskiej ambasady 

okólnik rządu amer>-kańskiego, k+ón- zajmuje się 
k w e s t y ą  u z b r o j o n y c h  o k r ę t ó w  h a n d i  o- 
w y  c h.

Okólnik posłano amerykańskiemu ambasadorów-! 
do w ielk iej kw atery prasowej, aby go zakomunikował 
rządowi niemieckiemu.

Upadek Kut-ei-Amara.
Pro nożycy a Towusheuda odrzucona.

Konstantynopol. (B. kor.) Jenerał T o w n s h e a J  
ofiarował poddanie K u t  e ł  \ m a r a v rai  z wszyst- 
kiemi znaydującen i się w■ mieście uziałami oraz zapła­
cenie jednego miliona funtów za wolny wymarsz swych 
wojsk. Propozycyę tę odrzucono.

Berlin, dnia 30. kwietnia. 
W ielka g łó vn a  kwatera ogłasza dnia 29. kwietnia.:

Zamknięte w Kut el Amara siiy zbrojne angielskie 
musiały się poddać dzielnym tureckim wojskom oblęż- 
niczym.

Przeszło 13.006 ludz. dostało się do niewoli.

Naczelne kierownictwo armii.

Nieudała próba pomocy.

Londyn. 'B. kor.) Urząd wojenny donosi, że w  nocy 
na 24. b. m. podjęto próbę wysłania, do K  u t-e 1-A m a- 
r a  okrętu ze środkami żywności, lecz próba ta m;uu> 
w ielk iego bohaterstwa nie udała się.

Samoloty stwierdziły-, że okręt o 5 mi] angielskich 
na wschód od Kut-el-Amara osiadł na mieliźnie.

Położenie w  Grecyi.
Natarczywe żądania koalicyi.

Medyolan. (B. kor.) Tutejsze dzienniki donoszą 

z A ten : Znika nadzieja załatwienia konfliktu przez wza­
jemne ustępstwa. Rząd g r e c k i  jest bezwarunkowo
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zdecydowanym  o d r z u c i ć  t a k ż e  n o w e  p r o p o  
z y  c y  e, według których wojska serbskie mianoby prze 

wieźć nie drogą na P i r e u s  i A t e n y ,  lecz z pewnej 
miejscowości na północ od zatoki koiynckiej.

S e r b s k i  poseł przedstawił to jeszcze raz S k  u- 
ł u d i s o  w  i w  sposób naglący, lecz Skuludis oświad­

czył, ż e  j e  g o . o d m o w a  j e s t  n i e o d w o ł a l n ą  
i dodał, źe Grecya ewentualnie wysadzi w  pow ietrze 
mosty i  tunele.

Poseł f r a n c u s k i  ośw iadczył także wobec króla 
K o n s t a n t y n a ,  że obstaje przy żądaniu przewozu 
wojsk serbskich przez Grecyę.

W e  wtorek poseł r o s y j s k i ,  a we środę poseł 
w ł o s k i  poparli u Skuludisa żądanie serbsko-francusko- 
angielsłćie. S k u l u d i s  o ś w i a d c z y ł  i m,  ż e  p r z e ­
w ó z  d r o g ą  l ą d o w ą  j e s t  w y k l u c z o n y .

Ministeryalne dzienniki i partye są bardzo wzbu­
rzone i bronią zapatrywania, że przewóz wojsk serbskich 
jest ty lko  zamaskowaniem zamiaru obsadzenia na czas 
w ojny głównych punktów Grecyi i podsycania wewnę­

trznych niepokojów  na rzecz koalicyi. Prasa venizelisty- 

czna zachowuje rezerwę. W  kilku miastach odbyły się 
zgromadzenia ludowe, na których wezwano króla i rząd, 
by przeszkodzili przejściu Serbów.

Odmowne stanowisko rządu greckiego.

Ateny. (B. kor.). Biuro Reutera donosi, że poło­
żenie Wskutek wzbraniania się Grecyi pozwolenia Ser­
bii na użycie kolei greckich, jest krytycznem .

Dzienniki podnoszą, że rząd jest zdecydowany w y ­
trwać na swem stanowisku. Serbski poseł udał się do 
ministerstwa spraw zagranicznych i zawiadomił, że 
rząd serbski został wzbranianiem się G recyi niemile 
zaskoczonym. Dyplomaci entente oczekują nowych in­
strukcji.

r o z s z e r a e n i a  s t  r e f  y  w  z d ł u ż g  r a n i c y szwaj 
carskiej, w której lo ty  są zakazane.

Rada Zw iązkowa na osobnem posiedzeniu dziś rano j 

przyjęła te oświadczenia do wiadomości i w ten sposób 
zajście zostało załatwione.

Baeehle. Dr Gessmann, i prezydent Schraffl p fmezy- 
denta ministrów hr. S t u e r g k h a cólom oigów-ienia

p o l e p s z e n i  a m a t  o r y  a 1n e g  o  b y  t u

W e Włoszech.
Giołitti w Rzymie.

Chiasso. (B. kor.) G i o ł i t t i  po raz pierwszy od 
maja 1915. przybył do Rzymu.

Nowy przegląd.

Rzym. (B. kor.) Obowiązani do stawiennictwa i 
rezerw iści mtarynp|.'kiv postawieni w  latach 1909 do 
1915. pod kontrolę, będą poddani nowemu przeglądowi 
i po w iększej części będą zaciągnięci do armii lądowej

Przeciw manifestacjom pokojowym.
Medyolan. (B. kor.) .,Avanti“  donosi, żó poiieya 

w  południowych W łoszech, zwłaszcza w Apulii musiała 
się chwycić bardzo surowych zarządzeń, żeby stłumić 
manifestacye i zgromadzenia w dniu 1. maja.

Biuletyn włoski.

Wiedeń. (B. kor.) Z głównej kw ate iy  prasowej do­
noszą: Biuletyn włoski z dnia 27. kwietnia. Na froncie 
t r y d e n c k i m  od jeziora G a r d a  aż do rzeki B r e n -  
t y  wałki działowe i czynność lotników. W  górnej czę­
ści doliny C o r d e v  o 1 e ostrzeliwała nasza, artylerya 
nieprzyjacielskie urządzenia obronne na M o n t e  S i e f .  
W  dolinie D r a w y  znajdowała się stacya kolejowa 
I n n i e  h e n  (5 km. na północ od Drei Zinnen) w  cel­
nym ogniu naszych ciężkich dział i otrzymała kilka 
celnych strzałów. Nad S o c z ą  i na w yżyn ie K r a s u  
zwyczajna działalność naszej artyleryi. N a  drodze 
O p p a c h i a s e l l  a— R u b b i a ostrzeliwaliśmy nie­
przyjacielską kolumnę trenu. K ilk a  wozówr eksplodo­
wało. N a wschód od S e 1 z podejm ował nieprzyjaciel 
p rzy  wielkiem zużyciu amunicji' i wśród strat dalsze 
ataki, w  ^elu  wypędzenia nas z obsadzonych przez nas 
rowów na południe od doliny. Także ubiegłej nocy w y­
konał on po kilkugodzinnem silnem ostrzeliwaniu po 
kolei cztery energiczne uderzenia przeciw  na­
szym stanowiskom, atoli gęste kolumny nieprzyjaciel­
skie zostały skoszone przez nasz ogień a ataki odparto 
wśród w ielk iego  zamieszania u nieprzyjaciela. W zię li­
śmy przytem około 20 jeńców.

Niepokoje w  Iriandyi.
Rozmiary ruchu powstańczego.

Londyn. (B. kor.) Marszałek polny French donosi: 
W ojskowe opera,cye celem stłumienia powstania w D u ­
b l i n i e  czynią zadowalające postępy, Powstańcy mają 
w  ręku jeszcze tylko kilka placów', przedewszystkiem 
okolicę ulicy Sackville wraz z gmachem pocztowym, 
jako swoją główną kwaterą. Okolica ta. została zamknię­
ta liniami wojsk. Powstańcy ci są tu oszańcowam ba- 
r y  k  a d a m i. Stąd i z różnych innych części miasta, trwa 
jeszcze wciąż s t r z e l a n i n a ,  głów nie na północny za­
chód od gmachu sądowego, który jest jeszcze wciąż 
obsadzony przez powstańców. Oczyszczenie tych okolic 
jest kwestyą czasu. Pożary  zrządziły znaczną szkodę.

Głównemi ogniskami mchu w  i n n y  c h o k o l i -  
e a c h  I  r 1 a n d  y  i są hrabstwa G alway i Enniscorthy, 
także z KU Lam ej’ . Oloumel i Gorey donoszą o rozru­
chach.

W  reszcie Iriandyi minują uporządkowane stosunki. 
Niepokoje mają widocznie lokalny charakter.

W alki na ulicach Dublina.

Londyn, (B. kor.) Reuter. Ostatnie nieurzędowe 
doniesienia z D u b l i  n u z czwartku powiadają, że 
H a l a  W o l n o ś c i  została zniszczona strzałami ka­
non ierki. W ojska  spędziłj' powstańców bombami i ka­
rabinami maszynowymi, ustawionymi na dachach pe­
wnego hotelu i klubu, do ich umocnionego stanowiska 
na placu St. Stepha.n Green. Powstańcy są jeszcze wciąż 
w posiadaniu w ielk iej fabryki biszkoptów Jakobsa, 
którą wojska o s t r z e 1 i w u j ą z d w  u a r m a t. dalej 
w posiadanią gmachu sądowego i pocztowego, tudzież 
jednej stacyi kolejowej.

Jak słychać wojska tymczasem za jęły  gmach po­
cztowy, przyczem posługiwały się bombami. Tłum  w  
poniedziałek podczas starć splądrował główne sklepy.

Ameryka śledzi z naprężeniem.

Amsterdam. (B. kor.) ..T im es" donosi z W aszyn­
gtonu, że Am eryka śledzi rozrueh>r irlandzkie z w iel­
kiem naprężeniem lecz, że opinia publiczna bynajmniej 
nie sympatyzuje z powstańcami.

Deputaeya przedstawiła szefowi gabinetu ciężk ie 
ekonomiczne położenie katolickiego duchowieństwa.

Prezydent ministrów uznał ważność przedstawio­
nych precz deputacyę argumentów i zawiadomił, że ra­
da gabinetowa zajmowała się już pomocą dla. ducho­
wieństwa. z powodu drożyzny i wskazał, iż .pogorszenie 
się tego położenia spowodowało w  mvśl uchwały rady 
ministrów' zarządzenia, rządu. Co sic tyczy  rodzaju po­
mocy to wobec rozmaitości stosunków w  rozmaitych 
królestwach n i e  m o ż e  o n a  b y ć -  j e d n o l i t a ,  
Prem ier zalecił deputacyi udanie się też do ministerstwa.' 
wyznań i oświaty i zwrócenia, tam uwagi na szczegół- 
ne stosunki w poszczególnych dyecezyaclt. Wskutek 
tego uda sic denata cyn w na jbliższym czasie do mini­
stra wyznań i oświaty.

Odznaczenie Kruppa v. Bobien.
Essen. (B. kor.) Cesarz W i l h e l m  w  uznaniu za­

sług' wojennych firm y Kruppa nadał K r u p p o w i  v o n  
B o h  l e n  podczas jego obecności w  w ielk iej kwaterze 
wojennej order Żelaznego Krzyża- I. klasy i w ręczy ł mu 
go osobiście.

Nowe karty cukrowe w  Berlinie.

Berlin. (B. kord O ddnia 1. maja- zaprowadzone bę­
dą karty cukrowe w  B e r l i n i e ,  opiewające nn p ó ł  
f u n t a  c u k n i  na 8 dni na. osobę.

Posłowie niemieccy w Turcy!

Konstantynopol. (R. kor) N iem ieccy posłowie par­
lamentarni byli dziś obecni na selamlikn, poczeni sułtan 
przy ją ł ich na posłuchaniu.

Ospa.
Wiedeń. (B. kor.) Urzędownio donoszą: Od dnia, 

IG. do 22. kw ietn ia b. r. stwierdzono w  G a l i c y  i 295 
wypadków zasłabnięć na- ospę w 40 powiatach (98 gm i­
nach), na B u k o w i n i e  45 wypadków  (12 gminach), 
a w i n n y p  h k r  a. j a c h koronnych 73 wypadków.

Loterya klasowa.
Wiedeń. (B. kor.) Po  20.000 koron w ygra ły losy nr 

19.214, 88.481. 10.000 koron w ygra ł nr 101.700, po 
5.000 koron nr 87.973, 94.517.

Wiedeń. (B. kor.) Ł itorya klasowa: 20.000 koron 
w ygra ł nr 90.860.

Na morzach.
„Johan."

LOndyn. (B . kor.) A j. L łoyds ‘a donosi: Parow iec 
duński „J o h a n“  w ylec ia ł w  powietrze.

„Industry."

Londyn, (B. kor.) Biuro Reutera (urzędownie): 
Parow iec angielski „ I  n d u s t  r y “  w  drodze do portów 
Stanów Zjednoczonych został przez nieprzyjacielską 
łódź podwodną zatopiony.

Załogę w ziął na pokład amerykański parowiec 
..Finland".

PRZYJECH ALI DO K R AK O W A .
HOTEL FRANCUSKI. Ilr. Władysław Dziedaszycki z Je- 

I zupola. Henryk Żeleń6ki z Cieba-wy. Drowie Maksymilianowie 
1 Matakiewiczowie ze Lwowa. Alfred Chruszczewski ze Lwowa, 
i Stanisław Kmletto z Jawor/.na. Stanisław Kluczewski z Hali- 
eza. Aleksander Konarski z Bejsc (Królestwo Polskie). Leon 
Szlapak z Grybowa. Józef Sosnowski ze Lwowa. Tadeusz Ra* 

i kowiozka ze Lwowa. Wanda Lidlowa- z Bielska. Stanisław Du­
nin Wąsowicz z Zakrzewia. Mieczysław Bieliński z Brzostka.

| Władysławowie Maszadro ze Słomnik .Aleksander Misiągie- 
1 wicz ż Czyżowic. Alfred Poppcr z Wie< nia. Dr Leopold Gada- 
ny •/. Budapesztu. Dr Adalbert Molnar z Budapesztu. Dr Mikołaj 
Haraszthy z Budapesztu.

N A D E S Ł A N E .

W  Szwajcaryi.
Pojawienie się samolotu niemieckiego.

Berno. (B. kor.) Szwajcarska ajeneya telegraficzna 
donosi dnia 29. hm.: O godz. 5. minut 25. rano przeleciał 
dwu płaszczy znowiec w w ielkiej wysokości w  locie z pół­
nocy nad naszą granicą w  kierunku A llee—-Pruntrut 
i koło V illa  odleciał do Francyi.

Samolot przybył o godz. 5. min. 33. nad Delie i rzu­
cił tam kilka bomb. O godz. 5. minut 42. przeleciał apa­
rat ponownie nad naszą granicą, przybywając z Fleri- 
mont, and Lugnez i Bonfol, i o godz. 5. minut 45. opuścił 
nasz kraj w  kierunku Pfetterhausen.

Nasze posterunki ż całą stanowczością stw ierdziły 
niemiecką przynależność lotnika, co także potwierdza 
fakt, iż on rzucił bomby na Delie. Na lin ii D elie— Corce- 
Iles ścigali go  Franduzi gwałtownym ogniem. Lotnik 
leciał w  wysokości 10Q0 do 1500 metrów. Nasze wojska 
ostrzeliwały go gwałtownie, jednak wskutek w ielkiej 
wysokości bezskutecznie.

Zajście załatwione.
Berno. (B. kor.) Rząd n i e m i e c k i  przez swego 

posła bar. R o m b e r g a  poczynił Radzie Zw iązkowej 
poufne a zupełnie zadow ala jącej oświadczenia co do

Z Rosy i.
Ogłoszenie stanu wojennego.

Petersburg. (B. kor.) Celem obrony wybrzeża, mur­
mańskiego rząd zawiesił tam stan wojenny. (K ra j 
M u r m a n nad Oceanem północnym, na granicy R o s ji j 
i Szwecyi. Przyp. Red,).

Bez Rosyi i Japonii.

-- Paryż. (B. kor.) W  sprawozdaniu o k o n f e r e n ­
c j i  m i ę d z y p a r l a m e n t a r n e j  stwierdza dzien­
nik „Tem ps", że Rosya i Japonia- nie b y ły  na niej re­
prezentowane.

S Z C Z A W  N IC A
ZAKŁAD LECZNICZY

Dra J. K O Ł A C Z K O W S K IE G O
/ przyjmuje od I maja b. r. zgłaszających się.

Wiadomości telegraficzne
(„G łosu N arodu* z dnia 80. k w ietn ia  1916.)

Akcya Czerwonego Krzyża.

Sztokholm. (B. kor.) Szwedzkie biuro telegraficzne. 
Mieszana komisya 0  z e r  w ó n e g  o K  r z y  ż a ustano­
wiona na kontereneyi w Sztokholmie pod przewodni­

ctwem szwedzkiego Czerwonego K rzyża  w  grudniu
1915., zbierze się w  Sztokholmie dnia 2. maja.

W szystkie rządy wchodzące w rachubę, da ły swe ze­
zwolenie. W szelkie trudności usunięto. Zadaniem kom i­
sja jest zw iedzić obozy jeńców w  Niemczech, Austro- 
Węgrzech i Rosyi. Czerwony K rzyż niemiecki. Austria­
cki i węgierski w ysyłają po jednym przedstawicielu, ro­
syjski trzech, państwa neutralne Szweeya, Dania i Szwaj 
earya po jednym. Po  wyborze prezydyum i ustaleniu 
planu podróży komisya natychmiast wyjedzie do obo­
zów jeńców. Kom isya pozosta je pod ochroną ks. K a-, 
r o l a  szwedzkiego.

O pomoc dla duchowieństwa.

Wiedeń. (B. kor.) W  myśl uchwał ostatniego peł­
nego zgromadzenia chrześcijańsko-społecznego związku 
niemieckich posłów zjaw ili się w czoraj posłowie Dr

do zębów. 90 halerzy

i ; vY5 zeiK.1 t !

m

chorobach  z a r a ź l iw y c h
S I M M * ! .  S K S S K K '

i e s s h i i b l a r s s s ś m

t
Przeniesienie zwłok zmarłego d. 7. grudnia 1915 r. 

we Lwowie

HENRYKA MACHERA
radcy cesarskiego, członka izby handlowo- 

przemysłowej i przemysłowca naftowego, *

odbędzie się w  niedzielę d. 30. kwietnia b. r. w Kra­
kowie, z kaplicy cmentarnej, po odprawione® 
o g- 9 rano nabożeństwie do grobowca rodzinnego.
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BEf GALICYJSKI
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU

w Krakowie, Rynek gi. L. 25,
jako oficyalne miejsce subskiypcyjne przyjmuje

zgłoszenia subskrypcyjne
na IV. austriacką pożyczkę wojenną
w 572% 40-lctniej wolnej od podatku rencie amor­
tyzacyjnej, lub w 572% dnia 1. czerwca 1913 roku 
zwrotnych wolnych od podatku bonach skarbowych
na oryginalnych warunkach prospektu.

Zgłoszenia z prowincyi załatwia się odwrotnie.

Pferkstrassa KARLSBAD W estand.

D om  „B R 1TISH HOTEL**
PENSION W AN DA
Pensyonat dveteczny Wandy Marchlewskiej- 
M ps* ’1, gd/ie pacvent iroże przeprowadzić
kurac\ę p rd  ścisłym  d r zorem wybranego 

przez s ie b ie  lekarza. —  Usługa polska.
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DR. B O L . LIM A N O W SK I. i
STUDMD łlESTOLETH IA | 

WALKA
NARODU POLSKIEGO

o niepodległoso.

99
I.H

Dzieło ozdobione licznemi ryciuami. —  Cena 

Kor. 6 ' - .  — Nakładem księgami

?. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
m

Do nabycia w e wszystkich księgarniach. J
wjm 

ia s a a a a a a a «a a a a a a a  a a a a a a *  a a a a  Aa

Wolska 24 (Willa narożna)

cale I. piętro, 8 pokoi sło- 
necznych, kuchnia, łazienka,

etc. do wynajęeia łcazdugn czasu, §

ekonoma
kaw*lt:i-i, w wieku średnim wolnego od wojska, ze 
szkołą rolniczą, przyjmę na podstawie chlubnych 
rek ' iiiet.dacyi z praktyki dłuższej. — Odpisów świa- 
dect": nie zwracam- Zgłoszenia i. „44“  przyjmuje 

Administracya „Głosu Narodu* 647

Pierwsza konces. przez c. k. Namiestnictwo

Wm SZKOŁA U  i SZYCIA
J .  Z A B I E L  SK1LJ

S E  ul. św . K rz y ż a  L. 7. S E

otwiera dnia 2-go maja na zniżonych 
warunkach dla pań i panienek szyć 
umiejących, 1 miesięczny kurs kroju, 
zaś dla nieumiejących szyć 3 miesię­

czny kurs kroju i szycia. 682
Zgłoszenia i wpisy przyjmuje się codziennie 
od 9 rano do Iż  i od ii popołudniu do 6 tej.

Zarząd dóbr Gzuduc p. loco poszukują:
Adiunkta gospodarczego ze szkołą rolni­

czą i praktyką;
Maszynisty do prowadzenia motoru Diesla 

do m łyna:
Leśniczego z praktykę i szkołą lasową.
Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw, osobiste 

niedopuszczalne. 62.4

I

Zarząd dóbr Boguchwała
poczta i kolej w miejscu Ma do zbycia 8G0 q 
Certyfikatem uznanych ziemniaków do sadze- 
niąjz tych 500 q „Fe dvnand Heine, a 309 o 
„Mirejko“ Obydwa gatunki wyborowe, wy­
soko procentowe, po cenach dozwolonych t. j. 
■w kwietniu 16. a w maju 17 koron za 100 kg. 
loco staey a. Niżej 10 q nie wysyła się, pie­

niądze ze zamówieniem.

DO M parterowy 
z oficyną

lgr^dcm owocowym  i jarzynowym 375 sążni przy 1 
linii tramwajowej i przystanku na głównej ulicy j 
WĄ Krasowa. Urząd parafialny, pocztowy, magistra­
cki i poiicyjnv w  miejscu na tej ulicy, tanio do sorze- 
uania Zgłoszenia u p. I rojanowskiego ul. św. Ma-lca

For t e pi a n Krótki, liriyź. 2 płytą
dobrej marki 584

biblioteka dębowa b. ładna, zegar emp. z kolumien­
kami alab.. jadalnie orzech., palis. i dębowe, sypial­
nie mati.. jesion, i orzech., garnitury, konsole, lustru, 
obrazy, świeczniki, lampy elektr., na ft, 'szafy, sioły 
i różne meble nowe, używane i antyczne w wielkim 

wjhorze —  ceay przystępne

M , T E L E S Z N IC K A
ul. F!oryańsk« I. 49, 1 p.

SOLEC
Sezon od 20 maja do 20 września

i Zakład wód minaralnych siarcza- 

\ n .-tło .y<h  i Ucznica tizykalno- 

dyatałyctna.

otwiera nadchodzący sezon leczniczy pod
kierunkiem lekarza specyahsty z Warszawy.
środki lecznicze /azładu : kąpiele mineralne i muło­
we, mcchano i eleklroterapia, hydr opatia, kąpiele sło­
neczne i powielrzae. CLN\ NISKIE. Utrzymanie zna­
cznie tańsze, niż w  innych srronacn kjęaju Dojazd 
przez stacyę Kielce, lub stacyę kolei galicyjskich Szczu­
cin, skąd 15 wiorsl do Solca. Informacyi udziela gratis 

zarząd Solca p. STOLNICA, obwód Busz. 666

r
i

!
i

Ksiuarnia I. Bichsbauma w Pnywozis uuołt Hor. Ostrawy.

SAMOUCZEK  
JĘZYKA NIEMIECKIEGO
według najnowszej metoay i dośw iadczeń pe­
dagogicznych, czyli : jak można w krótkim 
czasie nauczyć się mówić i pisać po niemiecku; 
opracował B. KOTULA, profesor języka niei ue- 
ckiego K. 4 80, za nadesłaniem kwoty z góry 

K . 5*10, za zaliczką K. 5'52.
Kłusa słownik kieszonkowy p o 1 s k o-u i e- 
m i e c k i  i n i e m i e c k o - p o l s k i .  Zawi< ra 
wszystkie niemieckie i polskie wyrazy w  alfa­
betycznym porządku, tak, że każdv wyraz 
z tłómaczeniem łatwo znaleźć można. Ważne 
dla samouków 1200 stron K. 4, za nadesłaniem 
kwoty z góry 4'30. za zaliczka K. 4'75. Do 

nabycia w Księgarni wysyłkowej 6o2

s: I. BUCBSBflUmfl
w  Przywozie obok  M orawskiej Ostrawy.

W szelkie n a p ra w y
okularów i cwikierów, wstawianie Szkieł i t. p. wy­

konuje najstaranniej tanio i szybko

H. NIEMETZ, optyk i mechanik
w Krakowie, ul. Karmelicka 15. rfÓ4

Nadeszły 1

FORTEPIANY 
PIANINA 

FISHARMONIE
firm pierwszorzędnych do składu 

fortepianów 630

Heleny Smolarskiej, Wolska 7.

r

Administrator dóbr
z _js idemickiem wykształceniem

(akademia ziemiańska i fakultet prawniczy) — 
bezdzietny wdowiec, wolny od wojska, z wie­
loletnią praktyką i rutyną we wszyatkieb ga­
łęziach gospodarstwa rolnego, leśnego i p ze . 
myślowego —  przyjmie zaraz odpowiednią 
posadę we większym Skarbie lab Zakładzie 
oiiemyofowym w  Galicyi, K ióle»tw ie lub na 
Bukowinie. Zajmie się odbudową zniszczonego 
w o j„ą  gospodarstwa. —  Wymagania skromne.

Zgłoszenia 631
pod Grabowski AJminist. »Głosu Narodu*.

NAUCZYCIELKA POLKA
z doskonałym niemieckim językiem na wieś; francuzka 
na lekcye w  miejscu, p o t r z e b n e  z a r a z  do Biura 
nauczycii Iskiego A. Kawalerskie; — ul. Michałowskie­

go 14., II. p 551

W najbliższych dniacfc 
rozpoczynamy 

praktyczny kart języka

niemieckiego
z opłatą miesięczną 5 koron'

Kursy Ans on a
ul. £21 HrskaU. 
OGRODNIK
poszukuje posady. Ręczę, 
ie  przesadzane przezemnie 
drzewka rodzące wydają 
w tym samym roku owoc. 
WyLazaćsię mogę dabremi 
świadectwami. — Łaskawe 
zgłoszenia B o r a t y ń s k i ,  
Podgórze, Kaiwaryiska 39.

i W ijnjM
n.ożna uzyskać z r ó t y  
Mayera. Rośnie bujnie w  
każdej ziemi i tworzy pię­
kne i nieprzeniknione ogro­
dzenie^ Sadzonki lOC sztuk 
K . 3'— , 10U0 sztuk K ,
35 — przesyła Jarosław 
Paw, zaKiau ogrodniczy 
Łysa nad Łabą, Czech] 

507

Handlowiec
zdolny, wolny od woj­
ska z długoletnią pra­
ktyką i  najlepszemu r «-  
fereneyami poszukają 
posady zaraz. W iado­
mość w Administracyi 
» Głosu Narodu* pod 

literami W . B. Z

Poszukuję
2 POKOJOW
umeblowanych z kuchr ią. 
Zgłoszenia z podaniem wa­
runków. sienna 2, Patro­

nat Dr. Szczepański. 
619

1 16, Kraków. 616

Z powoau niedojścia do skutku ogólnego Zgromadzenia Członków 
Krakowskiego Banku kredytowego, Stowarzyszenia zarej^ z ogr. 
poręką wyznaczonego na 15 kwietnia 1916, o godz. 6. popołudniu

oabęuzie się

VI. OGÓLNE ZGROMADZENIE
członków tegoż Banku w Krakowie 

w biurach przy ulicy Sławkowskiej 1. 23. I piętro
dnia 9 maja 19K ,  o sodz. 6-teJ popol.

z następującym porządkiem dziennym :
1. W ybór Przewodniczącego i Sekretarza;
2 Odczytanie protokołu z ostatniego Ogolnego Zgromadzenia;
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków z wnioskami 

co do rozdziału zysków za lata bilansowe 1914 i 1915;
4. Sprawozdanie Kornisyi szkontrującej za powyższe lata z wnio­

skiem o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum;
5. W ybór jednego zastępcy Dyrektora na r. 1016:
6. Wnioski Członków..

DYREKCYA.

dla Królestwa Gaileyii Lodoiuer̂ i z Lelkiem Księstwem (rrtoiskieu
ZAKŁAD CENTRALNY LWÓW

FILIA W  KRAKOW IE, RYNEK 31 RÓG UL. SZLWSK1EJ
uskutecznia wszelkie transakeye, bankowe. — W kładki na książeczki w kładkow e  
i . achun»k bieżący, kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut, dewiz, akredytywy. 
Wynajmuje schowki w skarbcu pancernym. —  Godzini kasowe 9 — 1 1 > i  3 — i .
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Ostatnia nowośćI Ostatnia nowość!
WYDAWNICTWA

KSIĘGARKI J. CZERNECKIEGO
Kraków, Szew ska 17.

fcapiery ustowe ozdobione wyiwum enf reprodukcyuni obrazów

P ref. Piotra Stachiewkfcd:
Listy Pana Zagłoby , Eeryz. 1. i ił. Bohaterowie arcydzieł H. {Sienkiewicza. 
sA lm a M ater-  Ser/a papierów listowych ozaobionycn zompozycyaroi o na­

stroju poetycznym i patryotycznym. 
sAd Astra '" Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w  naj­

przedniejszej reprodukcyi oddają w  całaj pełni nnezyę wiaściwą rysunkowi 
znakomitego artysry. - - Niema kraju, w  kiórymby te papiery (Litowe nie 
mogiy nazwać się naiwytworniejczen wydawnictwem.

W spółczesne M alarstwo polskie, Monografie Artystów polskich wydane’ 
w  zeszytach. Każdy zeszyt stanowi oorębi.ą dla siebie całość i prócs tekstu 
zawiera 20 barwnych tiusiracyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron. 

Najw iększy wyb<)r kart pocztowych z rcproduscyaiti prac nriznakomit-
szycn artystów pciskicb i innych. —  Nabywać można pojedynczo i hurtormie. 

K atalog artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w kartkach po­
cztowych) zawierający 400 ilustracyi. Cent 1 Kor. 60 hal. Poczsą wysyła 
się po nadesłaniu 1 Kor. 86 h.

Księgarnia J. Czerneckiego
Kraków , Svewaka 17.

Insm & Prinołb, Si. Utrieh w Hrodeik (Tynl)

Poleca
na teraźniejszy czas zapotrzebowania:

STATUY ŚWIĘTYCH
rozmaitych wzorów.

N iż e m  Chrystusa i hrzyże
rozmaitych kształtów.

Szopki i Passye.
Uprai za się e  wczrsne zamówienia.

UłłZĄDZENIA KOŚCIELNE
ud najprostszych do najwytworniejszych.

CENY UMIARKOW ANE. 
Znajomość fachowa rozmaitych stylów. 
Proszę zażądać głównego Cennika z r. 
1913, wydanie 1Y. Na życzenie dodat­
kowy Ctnmk bezpłatnie. Przy podaniu 
blilszych dai.ych wysyła kosztorysy 

wraz z rysunkiem.
Najstarszv za­
kład. -  W ielo- 

1 krotnie odznacz.

N o n  kursa t  rządowa uiiowaimone)

Szkole Buchaltaryi Rachunkowości
paHst«a«a|

tudzież pisanie na maszynach
272

STANISŁAWA BURNATOWICZA
W rrakci ie, Flory*łs!- a6. uclo Bramy, rozpoczyaalą się 9 maja 
1916 r., Kurw Ster *TiJii prowadzi lektor Uniwersytetu p. Henryk Hennel.

NASIONA @
buraków pastenntdi «

„MAMUT", „ECK.ENDORF" żółte i czerwone, „VlLMGRiN’A 
białe półcukrowe sprzedajemy po 73 koron za worek 50 kg.

K. Buszczy nsk* & St. Burtsn Iraków, Dunajewskiego 4.

8 „ P R Z E Ł O M 1* I
KRAJOWA F A B R Y K I PARASOLI I PARASOLEK k

633

Uaszynid do golenia i natrze,

BRZYTWY i MASZYNKI
do strzyżenia w łosów  kupuje się naj­
lepiej i najtaniej u łirmy eksportowej 

polskiej

A. Weissberg, Wiedeń II.,
Untere Donaustr, 23/N oddział IV.

katalog darmo Korespondencya polska.

B B B H B B B H B B O H B iB caB B eggaeu racacarata
D D O O D D O C S  C 9 0 C 9 la C H X N 9 C 9 C 9 G 9 C 9 C 9 C 9 C 9 G 9 C 9 D

Krakowskie Towarzystwo Zaliczkowe Urzędniku*
w e własnym  dumu przy nlicy św. Jana L  J 4.

W ybór tanieb parasoli i parasolek. 
Wszelkie naprawy tauio i trwale. 552

N
K
IG

4 Sprzedaż ulica Michałowskiego 1.14., II piftio, g
\ms i w magwzynie firmy Ostaszewski & Mayer, Rynek, h  
d i  %■ s s c s a s s s a s s s s a s s s ^ s s s s a g

przyjmuje
w r

R Ę H  A  W I C  Z  - I
skórkowe zwykłe i kozłowe 
(cherwaux) w uroczych barwach, 
niedrogo, wzlędnie taniej mz 
przed wojną, poleca o ile zapas 

starczy

F .  L U B A Ń S K I
Ul. św. Anny L. 2.

(róg Rynku.) 

Rękawiczki niciane i jedwabne.

Wózyslkie rękaiDiczki daje się przymierzać. -===

i opreoentswuje po 5% od sta
od dnia złożenie. Podatek rentowy opłaca z własnych fun­

duszów. Godziny urzędowe dla stron od 4— 6 popoł. *70

Rządowo j^if uprawniona

Fabryka wód mineralny* h szłucz. I spec. leczniczych
pod firmą:

R. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L., 4.

wyrabia “ pod kontrolą kumisyi Przemysłowej Tow. L< karskiego kraków.
polecone przez toż Towarzystwo.

W ody mineralne ...tuczne: odpo- iadające Bkładem ichenj, wodom. Biliń­
skie j, GieihŁblerskiej, Selterskiej. Vischy, Homburg, Kisringen, tudzież 
snecyalne lecznicze f&k litową, bromowa, jodłową żelazista kwaśną 

0  or e inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 
H  Btkowa w  aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

I
I

g  
g

J A J A  W Y L Ę G O W E
czysto-rasowych kur: białe Wyjuidott, belgijskie Bracila, białe i ku­
ropatwie włoskie (LegehGru) i Ramelsloher w  cenie po R. 4'bO, —  
białe kaczki olnrz;. ęaie Peking po K. 7 30, ciemne duże iadyk i po 
K. 9'fiO za uuin. Należ) tość przy uwzględnieniu K. 1 za opakowani i. 
wysyła* wraz z zamówieniem do Zarządu dóbr Osisk psszta Sświfslui 2. -  
Na ewentuahe uszkodzę ii* przy transporcie lub niewykłucie się dodajemy na

każdy tuzin 3 sztuki gratis. 421

Majątek ziemski
przy szląskiej granicy w  Galicyi, 300 morgów  

pierwszorzędnej żółtej gleby, 3 kim. od powia­
towego m ia»ta z siedzibą wszystkich urzędów  
i szkół wyższych do sprz3dania z powodu śmierci 
właściciela. —  Łaskawe zgłoszenia pod 960.000 

do Admmistracyi „Głosu Narodu". *si

Kupulę i
sprzedaję
z ło to , sreb ro , brylanty

plącąc najwyższą cerę.
Z x k 1 a a zegarmntriouiki 

i jubilerski

Józef GyankNwIez
Kraków, ul. SławKO^i 74

dom XX. Errmyów.

Tanie
resztki
materyi wełnianych 
ido prania i towarów 
płóciennych z tkalni

JtSi BARTOS
Dobruśka, Czechy.

Piszcie o n il reszlel
który obejmuje ca.V ko- 
lekcye wiosennych no­
wości, roateryi kostya- 
mowych, sukiennych,, 
bluzowych, dalej ada­
maszki, sypkowiny, płó­
tna, Kanafasy, zef i ry,  
kretony, deleuy i t d. 
___________344___________

Hasiunii warowne
kwiatowe, byliny i cebulki 
Kw^aiowe, r ó ż - ,  drzewa, 
krzewy i wszelkie inne za­
grań 'czne rzeczy w  zakręt- 
ogrodniciwa wcnodzące na­
być można u K. Rokosei 
w  Tu rn ow ie  w C zech ąc lu  
Cennik na życzenie. 40S-

KUCHNIA
Związku urzędników w y 
aaje sma.-zne i tanie obia 
dy w  domu i na miasto, 
zarówno dla członków, ja k  
i osób nienależących go 
ź,wiązk_ Szewska 2 i, I  p.

Nasiona buraków pastewnych 
„PRIMUS"

do nabycia w  hodowli nasion- 
Józefa Bartlka  

w  Netrzebie pr Oui-żlce
koło Kralup (Czechy) 

Buraki -Primus* sąauże, u— 
szlachetnione zaprar. ą che­
miczną, kształtu walcowa 
tego i kolora żółtego. Ten. 
gatunek buraków przewyż­
sza wszystkie inne gatunki 
Zawartością składników po­
żywnych, głównie cuLtu a- 
będąc wytrzymałym, aaji 
się łatwo przechować i n e- 
staje się łykowatym. Di-je- 
bardzo obfity zbiur a przeto 
ułatwia hodowlę krów doj­
nych I ie.ogacizny. Ktt> 
zaniedbuje uprawę tego ga­
tunku, czyni się Ba... ubo­
gim. Ceim jest, za S ) kg. 
K, aa, za 25 kg. iź. 45. !»■ 
10 kg. K. 19, za £ kg. 

K . 10 wraz z workiem. 
  ) b o _______

KUPIĘ

w dobrym Btanie większą, 
amerykańską lub inną zgło­
szenia lirtownie z opisem 
tejże i podaniem ostatniej 
ceny przyjmuje A  iministr. 

--Głosu Naroda* pud

Harmaitlum.
6x0

O b i a d y
prywatne i pokoje r 
Ul. Karmelicka 1 S i ­
li p. na prawo. 15?

Bł-lctnia staruszki
wdowa po weteranie 
# 1863 r. utrzymująca 
syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi 
o wsparcie. Łaskawe  
datki przyjmuje Adm. 

„Głosu Narodu".

W h M w  [W yiUm dftwB ■ B fr , uffe B m a lw r  u rp o i’  i  AJeru^ąuy K iw i r  W oyo iybskL Drakanaia „ " ło i  a Nar c i  1  ■ ▼ Krakow ie pod tai ad. B. Ferka.


